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Wychodzi codziennie c godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych- 

P rz e d p ła ta  w ynoci:
we Lwowie z odniesieniem do domu: 

miesięcznie złr. 1*50 kwartalnie z łr  450 
Na prowincji Iw  całej monarchii Anstro-Węgierskiej:

m ie s ię c z n ie ......................................... *«. 2-—
kw artalnie................................................ „ ®‘—
p łroeznie  ............................. » —

Za granicą kwartalnie z łr. 7*50.
V eedpiatg przyjmujemy tylko na caty miesiąc, 

tj. od i. do osłatmego w miesiącu.
Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 

K am er p o jed y ń czy  kosz tu je  10 ct.
Bet a koją ul. Łyozakoweka I. Telefon 104.

Przedpłatą i ogłoszenia przyjm ują:
We LWOWIE: Administracja „OazetjNarodowej 
ni. Łyczakowska 1. S, tndziei „Biuro Dzienników", 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
O g ło s z e n ia  p r z y j m u j ą :

W PARYŻU: c. Adam (Ciboro- wski), rue oe Sainta 
Póres 81.— We WIEDNIU: Haasenstein & Yogler 
(Otto Maas), D 'alflscbgasse 10; Rudoli Moose, Sei- 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM
BURGU : A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein & Yogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Frendler.
CEN/ OGŁOSZI Ogłoszeń*-" r^rezajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego urejsee 6 ct. — Rei uny 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ot.

Biura Redakojl I Administra j i : ul. Łyczakowska 3. 
Telefon 104.

Lwów dnia 15. maja.

Ceas otrzymał z Wiednia z poważnego źró- 
iła oświadczenie, że wiadomości szczegółowe o 
stanowisku pojedynczych klubów i ich odcieni 
wobec n o w e l  s z k o l n y c h ,  podane w wie
deńskiej korespondencji Cea.su, a w części wczo
raj przez nas powtórzone, są w znacznej części 
mylne i na błędnej informacji oparte. Pomimo 
tego sprostowania nam się wydaje, że korespon
dent Czasu w przeważnej części prawdę doniósł.

Wiedeńska giełda zbożowa oświadczyła mi
nistrowi Bacqttehemowi, że wobec niewątpliwego 
fiaska, jakie zrobić musi j e s i e n n y  t a r g  n a  
i! b o ż e, nie przystąpi do urządzenia go, chyba 
na wyraźny rozkaz rządu. Minister nie wyda je
dnak prawdopodobnie żadnego w tej mierze roz-

W nienawiści swojej do katolicyzmu wy
wraca Nowa Fresse zabawne koziołki. Jak wiemy, 
włoska Izba posłów (ob nr. wczor.) wcale ża
dnego wniosku nie postawiła w sprawie k a t o 
l i c k i e g o  w i e c u  a u s t r j a c k i e g o ,  usu
wając zupełnie na- bok tę sprawę. Tymczasem 
Nowa Presse zżyma się na hr. Taaffego, że w Iz
bie posłów odpowiadając d. 18. bm. na różne in
terpelacje, nie odpowiedział jednak na interpe
lację dr. Garnerego (ultr&teutona i centralisty) 
— sprawie owego wiecu, i woła, że „przecie co- 

eN z konieczniejszem się staje, aby rząd się co do 
-*go oświadczył". Liberałom Z obozu Nowej 

j•Mrcssy wielce się nie podobała myśl zreformowa
n i a  b e n e d y k t y n ó w  a u s t r j a c k i c h ,  któ- 
oifF/ch część przeważna znacznie odstąpiła od ró
wnały a nawet od katolicyzmu, schlebiając libera- 
w -m. W tej sprawie popisała niestworzone rze- 

,zy, między innemi, że chcą przywrócić chłdśtę 
•atelesną itp. i że w tym duchu agitował , przeor 
mkjasztoru w Seitenstetten. Obecnie przeor ten 

ldesłat N. Pressie sprostowanie, w którem punkt 
Ini, punktem oświadcza, że doniesienia jej są zmy- 
liione.

Z P e s z t u  donoszą: W Izbie postów 
poświadczył minister finansów Wekerle, że Węgry 

rozpoczęły r o k o w a n i a  z A u s t r j ą  w spra
wie z n i e s i e n i a  l o t e r j i .  Nominacja stałego 

' a i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  na- 
1 stąpi później; prowizorjum Barosza potrwa czas 
' dłuższy. — Klub liberalny (ministerjalny) obra

dował wczoraj dalej nad projektem utworzenia 
B u d o l f i n u m ,  zakładu podobnego jak There- 
sianum wiedeńskie. Większa część mówców wy- 
E*'ępywała przeciw projektowi. Minister oświaty 
hr. Gsaky oświadczył, że poda się do dymisji, 
ieżeli projekt ten upa Inie.
• ------

,n Według Festi Rirlap rooi rząd' serbski tru- 
j/iości co do regulacji Ż e l a z n e j  B r a m y .  
Serbowie prowadzą poniżej Klissury bardzo ob- 

»|f'ive rybołostwo i  fabrykację kawioru, który to 
" zarobek zupełnie a przynajmniej na kilka lat 

ustanie wskutek jceibijańia skał dynamitem Żąda 
nrzeto znacznego odszkodowania dla swoich 
Jomków.

S z a c h  p e r s k i  wjechał d. 11. bm. do 
Rosji pod Dżulfą. Przyjmowali go dostojnicy ro- 
syjsey i straż honorowa 150 kozaków.

Oraidanm  dowiaduje się, że uznano za 
konieczna dodać po trzech młodszych oficerów 
d y w i z j o  a p i e c h o t y  1, 3, 5, 9, 22, 23, 
31, 35, 36, 37 i 40. Podwyższono stopień kary 
na znajdujących się w służbie wojskowej za 
sprzeniewierzenie skarbowej broni, patronów i 
prochu w okręgach: kaukaskim z prowincją za- 

spijstą, turkestańskim, omskim, irkuckim i 
■Y idamurskim.
* \  Dzienniki petersburskie donoszą, że z po-
r- izątkiem przyszłego roku szkolnego w zakładach 
’ bukowych f i n l a n d z k i c h  wprowadzony ma 

r6 wykład praktyczny języka rosyjskiego. Bę- 
"  lUie to pierwszy stopień do zrusyfikowania 
£ 'inlandji.

’ R a j c h s t a g  n i e m i e c k i ,  jak wiemy,
i* uchwalił w drągiem czytaniu ustawę o zaopa

trzeniu robotników na starość i na wypadek nie
udolności do pracy. Trzecie czytanie odbędzie 
się jutro lub pojutrze. Wielce charakterystycz- 
nem jest usposobienie, jakie się objawiło pod
czas ostatniej rozprawy. Poseł Miquel (wolno- 
myślny) żądał aby w ustawie wyznaczyć dokładnie 
termin, od którego ustawa ma zacząć obowiązy
wać, aby wszyscy interesowani wiedzieli o tern 
zawczasu i do tego się naprzód zastosowali. Mini
ster Bótticher odparł na to, że ustawa nie będzie 
mogła wejść w życie przed r. 1890, a wyznacze
nie terminu krępowałoby rząd niepotrzebnie i 
bez pożytku. Rickert (wolnomyślny) zwrócił uwa
gę na sprzeczność między pośpiechem w obra
dach a odłożeniem wykonania, dlatego zalecał 
odroczyć także trzecie czytanie aż do jesieni. 
W indthorst oświadczył się przedewszystkiem 
przeciw całej ustawie, — a skoro to niemożli
we, to przynajmniej przeciw pośpiechowi w u- 
chwalani i, czyli za odroczeniem trzeciego czyta
nia do jesien i; wreszcie dodał, że skoro ustawa 
zoątanie uchwaloną, należy ją  corychlej wyko
nać, aby budowniczowie, którzy znają zrąb tej 
ustawy, mogli zawczasu albo przystąpić do wy
kończenia, albo do zwalenia całej budowy. Schra- 
der wreszcie zaznaczył, że ani jednej nie ma 
petycji za ustawą, a bardzo liczne rezolucje 
przeróżnych stowarzyszeń oświadczyły się przeciw 
ustawie.

Gesarz W i l h e l m  miał wyjechać do Brun- 
s*wiku, już było miasto wystrojone na jego przy
jęcie, gdy odjazd odłożono, a to z powodu wa
żnych narad w sprawie s t r e j k i .  w e s t f a l 
s k i e g o .  Okoliczność ta świadczy, jak dalece 
młody cesarz nie dowierza kanclerzowi i mini
strom. Dalsze szczegóły tej sprawy podajemy 
poniżej. Z Bochum nadeszły autentyczne wiado
mości o rzezi, jaką wyprawił na dworcu kolejo
wym tamże wspomniany wczoraj porueznik. 
Kazał patrolowi dwudziestu i kilku żołnierzy 
strzelać trzy fazy, a to drugi i trzeci raz wła
śnie w chwili, gdy z trzech stron pociągi za
jeżdżały i wśród mnóstwa domów. Pozabijał sa
mych niewinnych ludzi; nie wszyscy jednak 
żołnierze strzelali w tłum, gdyż budka strażnicza 
w pobliżu była kulami całkiem obsiana.

Nadzwyczajne p o s e l s t w o  s u ł t a ń s k i e  
przybyło wczoraj do Berlina.

Na jubileusz rządów k r ó l a  h o l e n d e r -  
s k i e g  o wysłała l u k s e m b u r s k a  Rada sta
nu adres, na który odpowiadając król wyraził 
życzenie, ażeby wielkie księstwo używało na 
przyszłość błogich owoców swej roztropności 
i przywiązania do domu królewskiego. Dalej 
oświadcza król, że sił, jakich mu użyczyła Opa
trzność, użyje do zapewnienia krajowi bezpie
czeństwa i postępu. ‘

W telegramie do ministra ntanu król z głę 
bokiem wzruszeniem dziękuje za gratulacje od 
władz i urzędników luksemburskich.

K a r d y n a ł  L a v i g e r i e  rozesłał w tych 
dniach zaproszenie do jak najliczniejszego udzia
łu we wiecu międzynarodowym, który ma zasta
nowić się nad środkami i drogami dla położenia 
tamy handlowi niewolnikami.. Wiec odbędzie się 
w Lucernie w Szwajcarji między 3. a 10. sierp.

F r a n c u s k a  Izba posłów zajmie się naj
pierw budżetem, który się mało różni od poprze
dniego, zapewne więc do połowy czerwca zała
twionym zostanie, tak, że sesję ostatnich dni 
czerwca zamknąć będzie możua. Parlament zaj
mie się nadto ustawą, zaprowadzającą zamiast 
powszechnych częściowe, co trzy lata, wybory do 
parlamentu, tudzież ustawą, zabraniającą przyj
mowania więcej nad jedną kandydatur.

Podczas wystawy w Paryżu, zamierzali od
być w i e c  także s o c j a l i ś c i .  Zamiaru tego 
jednak zaniechali, ponieważ przewódcy ich zapy
tawszy u władz, otrzymali odpowiedź, że rząd 
wprawdzie nie mógłby zakazywać odbycia wie
ców, ale za najlżejsze wykroczenia przeciw pra
wom, wystąpiłby energicznie i wydalił z kraju 
wszystkich zagranicznych uczestników. Wobec 
tak jasno zaznaczonego stanowiska rządu żaden 
z delegatów robotniczych „.e chciał objąć prze

wodnictwa w projektowanym wiecu, i dlatego 
zaniechano zamiaru.

Organ konserwatywno - republikański Farii 
National podniósł był myśl postawienia pomnika 
T h i e r s o w i jako pierwszemu prezydentowi 
rpltej, i otrzymał od wielu znakomitości polity
cznych i naukowych listy, wyrażające się z za
chwytem o tym pomyśle. Spodziewają się oui, 
że „dokoła imienia ln ie rsa  dzisiaj najsnadniej 
skupią się mężowie konsei yatywni, gdyż tylko 
polityka thiersowska może stale ugruntować 
rplitą, ztłożyć klamkę awanturnikom11 — „dzisiaj 
jeszczei stenie się imię Thifirsa hasłem wszyst
kich Francuzów, kochającymi wolność i porzą
dek". Wojna podjazdowa Jftędzy radykałami i 
oportunistami zawrzała nanewp, i może przyjdzie 
do utworzenia wielkiego republikańskiego stron
nictwa umiarkowanego z oportunistów i lewego 
centrum, do któregoby się nawet liberalni mo
narchiści przyłączyli.

Między F r a n c j ą  i H o l a n dj  ą przyszło 
było do zatargu z powodu r .graniczenia ich po
siadłości w Gujanie (w pe|ud. Ameryce). Już 
się oba państwa zgodziły bvły na oddanie tej 
sprawy sądowi polubownemu i parlament fran- 
cuzkii dotyczącą konwencję zatwierdził, gdy nagle 
rząd holenderski odmówił ządowi polubownemu 
prawa do rozdzielania teryUrjum spornego, tylko 
aby całe jednemu lub drugiemu państwu przy
sądził. Toczy się więc korespondencja dyploma
tyczna a tymczasem pewna spółka angielska 
stara się nabyć sporne terytorjum, obfitujące po
dobno w pokłady złote.

  —T %'
Komisja budżetowa w | s k . i e j  Izby po- 

słow, pomimo ostatnich oświadczeń Crispiego, 
wykreśliła pozycję 4 mil. franków na s p r a w y  
a f r y k a ń s k i e ,  którą pierwotnie już wykre
śloną, ale po wypadkach w Abisynii nanówo do 
budżetu włożoną została. Tek więc kwestja afry
kańska nanowo zawre w parlamencie. Izba po
słów zatwierdziła w ł o s k o - g r e c k i  t r a k t a t  
h a n d l o w y .

Rzymski w i e c  p o k o j o w y ,  złożony z 
przedstawicieli różnych stronnictw, przyjął one- 
gdaj rezolucję, wyrażającą życzenie, aby rządy 
porozumiały się między sobą co do zmniejszenia 
zbrojeń, aby organizacja wojskowa służyła raczej 
ku obronie, a nie ku zaczepce, aby obywatele 
od dzieciństwa przygotowywani byli do obrony 
ojczyzny w razie napadu, oraz aby prasa, stowa
rzyszenia i deputowani rozpowszechniali powyż
sze idee.

Posłowie Austrji, Włoch * Belgii wręczyli 
królowi r u m u ń s k i e m u  odpowiedzi swych 
rządów na lotyfikaeię o obwołaniu ks. Ferdy
nanda następcę tronu rumuńskiego.

Wskazując na częstokroć przez pewną część 
prasy rumuńskiej powtarzane twierdzenie, że 
Niemcy nie z własnego interesu, lecz ze względu 
na A n a t r o  - W ę g r y  utrzymują nieprzychylną 
dla Rumunii politykę, oświadcza półurzędowa 
Liberie Routnaine, ze niedorzecznem jest przypu
szczenie, aby monarchia austro-węgierska, która 
już dawno przestała być mocarstwem zdobyw- 
czem, chciała anektować półszosta miliona gore
jących dumą narodową Rumunów. Przeciwnie, 
polityka Austro-Węgier dąży do niepodległości 
państw bałkańskich, co też jest najkorzystniej- 
szem dla jej własnych interesów.

Komuet liberałów s e r b s k i c h  zaniechał 
zamiaru, urządzenia uroczystego przyjęcia eksme- 
tropolicie M i c h a ł o w i .

G a n k ó w  wrócił do Belgradu.

Z Bady państwa.
Wzmagające się gorąca i znużenie posłów 

odejmują już posiedzeniom Izby poselskiej wszel
ki interes. W sali o ławach bardzo przerzedzo
nych odpowiadał wczoraj minister D u n a j e w 
s k i  na interpelację dep. T l i r k a  w sprawie 
taksy dla kapelanów przy zakładach karnych i

poprawczych, i oświadczył, że o ile duchowni 
funkcjonują jako urzędnicy państwowi, podlegają 
taksie wyznaczonej w §. 176. ustawy o taksach 
z r. 1840.

Na interpelację deput. K r a u s s a  co do 
uwolnienia od podatków i należytości konwer- 
syj długów hipotecznych, odpowiedział minister, 
iż podziela zdanie interpelanta i wydał też po
uczenie w myśl g, 2. ustawy z 9. marca 1889 
i §. 5. ustawy wykonawczej z 17. marca 1889.

Izba przyjęła następnie w trzeciem czytaniu 
ustawę o markach ochronnych, a w dalszym cią
gu odstąpiła rządowi do możliwego uwzględnie
nia petycje jjTiin tarnobrzeskiego powiatu z po
wodu nędzy tam p&uującej, poczem bez dyskusji 
w drugiem i trzeciem czytaniu uchwaloną zosta
ła ustawa o dalszem zawieszeniu sądów przysię
głych w Kotarze, oraz przyjęto konwencję z Wło
chami i Hiszpanią w sprawie wzajemnego wspie
rania rozbitków.

Fotem uchwalono bez rozprawy projekt rzą
dowy o b e z p i e c z e ń s t w i e p u p i l a r n e m  
o b l i g a c y j  p r o p i n a c y j u y c h  w drugiem 
i trzeciem czytaniu.

W dalszym ciągu posiedzenia po krótkiem 
przemówieniu dep. S k a r s z e w s k i e g o  w spra
wie ustawy o legalizacji, przystąpiono do rozpra
wy nad przedłożeniem o ustanowieniu fideiko- 
misu książąt Dietrichstein.

W przedmiocie tym przemawiał gwałtownie 
dep. P o 11 a k przeciw ustawie.

Następnie wystąpił dep. K r o n a w e t t e r  
z jaskrawą filipiką przeciw fideikomisom w ogóle. 
„Czy ta księżna Dietrichstein — wołał przywódzca 
małej grupki demokratycznej — jest z innej gli
ny ulepiona, niż te miliony obywateli, których 
sprawy odsuwamy na bo i, by jeszcze przed koń
cem posiedzenia załatwić tę prywatną sprawę? 
Gdyby ona w chwili urodzenia leżała była naga 
między stu dziećmi proletarjuszów, to niechby 
ją kto był wyszukał! Czyż to nie zuchwałość 
przez prawodawstwo tworzyć nierówność tam 
gdzie przyroda stworzyła równość? Czy 648* 
morgów naszej płanety ma być na wieki wieczne 
własnością rodu Dietrichsteinów ? Ks. Liechten
stein załamuje ręce nad moją mową, my się po
dobno nigdy nie zrozumiemy. Ja  oświadczam, że 
to jest krzywda dla całej pracującej ludności 
tworzyć za pomocą fideikomisów uprzywilejowa
nych darmozjadów". Po krótkiej odpowiedzi Schon- 
borna posiedzenie przerwano.

Wniosek dep. C h a m c a  w sprawie ulg 
w opłatach należytościowych od spadków nie 
przyjdzie już teraz na porządek dzienny Izby 
posłów.

*
* *

Nowelę do ustawy szkolnej przekazała 
I z b a  p a n ó w  osobnej komisji, złożonej z 21 
członków.

Na dzisiejszem posiedzeniu załatwi Izba 
panów uchwaloną w Izbie posłów ustawę o pu
pilarnem bezpieczeństwie obligacyj propina- 
cyjnych. -

* *
Z czynności komisyjnych Izby posłów na

leży podnieść następujące:
K o m i s j a  k o l e j o w a  uchwaliła bez 

zmiany przedłożenie rządowe w sprawie upań
stwowienia węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej, 
wybierając referentem dep. Hladika.

W k o m i s j i  d l a  d o s t a w  w o j s k o w y c h  
złożył dep. Heilsberg sprawozdanie podkomisji 
co do dostaw dla wojska przez rolników i sto
warzyszenia gospodarcze.

K o m i s j a  p r a w n i c z a  ukończyła obra
dy nad przedłożeniem o sumarycznem postępo
waniu i zamianowała dr. Madeyskiego referentem.

K o m i s j a  d l a  n & l e ż y t o ś c i  s k a r 
b o w y c h  prowadziła w sobotę dalej dyskusję 
szczegółową nad wniesionym przez dep. Cham- 
cft> -w porozumieniu z rządem, projektem ustawy 
w sprawie obniżenia pewnych należytcści skar
bowych. Równocześnie zastanawiała się komisja 
nad tem, w jaki sposób dałoby się pokryć uby
tek wynikający z takiego obniżenia.

W sprawie propinacyjnej.
Uchwalona na wczorajszem posiedzeniu 

Izby posłów Rady państwa ustawa o pupilarnem 
bezpieczeństwie galicyjskich i bukowińskich obli
gacyj propinacyjnyeh, brzmi jak następuje:

§ 1. Te obligacje propinacyjne, które na 
podstawie ustaw krajowych z dnia 22 kwietnia
1889 (Dz. u. kr nr. 30 dlr Galicji i D: u. kr. 
nr. 9 dla Bul owiny) mają być emitowane za 
poręczeniem królestw Galicji i Lodomerji wraz 
z w. ks. Krakowskiem, ewentualnie księstwa Bu
kowiny, mogą być użyte na oprocentowane loko
wanie kapitałów fundacyjnych zakładów, zostają
cych pod publicznym nadzorem, dalej pieniędzy 
pupilarnych, fideikomisowych i depozytowych, po 
kursie notowanym na giełdzie, jednak nie wyżej 
nominalnej wartości, na lokowanie kaucyj służbo
wych i handlowych.

§ 2. Wykonanie tej ustawy poleca się mi
nistrom spraw wewnętrznych, skarbu i sprawie
dliwości.

W piśmie prezesa gabinetu, dolączonem do 
tego projektu ustawy, czytamy: Według ustaw 
krajowych u wykupnie prawa propinacji w Gali
cji i Bukowinie, powołanych w niniejszem pro
jekcie ustawy, wydane zostaną obligacje ifcthm- 
nizacyjne, a to w ce u indemnizowania dotych
czasowych właścicieli prawa propinacji, których 
wyłączne prawo wyszynku i utrzymywanie trun
ków propinacyjuych, począwszy od 1 stycznia
1890 r. na dalszy czas trwania tego prawa, prze
chodzi na powołane kraje, a mianowicie wydane 
zostaną dla Galicji 4%  obligacje indemnizacyjne 
y* ogólnej sumie 62,200.000 zł., a dla Bukowiny 
5%  obligacje w wysokości około 7 milionów zł. 
Galicyjskie propinacyjne obligacje indemnizacyj
ne umorzone zostaną najdrlej w przeciągu 26 
lat, licząc od 3tycznia 1890 r , tj. do końca r. 
1915, bukowińskie zaś obligacje zostaną umorzone 
do końca r. 1911, a za należyte wykupno zapadłych 
kuponów, tudzież wylosowanych obligacyj, gwa
rantuje w pierwszym rzędzie fundusz propina- 
cyjny i fundusz rezerwowy, w drugim zaś rzędzie, 
właściwy kraj, a względnie właściwy fundusz 
krajowy. Z uwagi na ważność akcji wdrożonej 
w Galicji . i Bukowinie co do wykupua prawa 
propinacji, mającej na celu interes publiczny, i z 
uwagi, że normowane w obu ustawach krajowych 
pokrycie procentów i kwot amortyzacyjnych, 
wśród wszelkich okoliczności daje dostateczną 
gwarancję, nie wahał się rząd przedłożyć niniej
szego projektu ustawy, którego brzm ienie; jest 
zgodne z postanowieniami dawniejszych.:podo
bnych zarządzeń, wydanych dla obligacyj inde- 
mnizacyjnych i analogicznych pożyczek.

Instrukcja administracyjna dla Dyrekcji 
funduszu propinacyjnego została już ostatecznie 
przez namiestnictwo przyjętą i w tych dniach 
będzie niewątpliwie ogłoszoną w dzienniku ustaw 
i rozporządzeń krajowych. Treść jej odbiega tyl
ko w małoznaczących szczegółach od projektu, 
któryśmy już przed kilku dniami podali, a na 
różnice te zwrócimy uwagę czytelników, skoro 
dziennik ustaw i rozporządzeń krajowych instru
kcję ogłosi.

Najważniejsza zmiana, a raczej uzupełnie
nie zaszło w §. 9., gdzie zamieszczono szczegó
łowe postanowienie, w jaki sposób nastąpić ma 
nominacja dwóch stale urzędujących członków 
dyrekcji. Po rokowaniach, przeprowadzonych 
między namiestnictwem a Wydziałem krajowym, 
uchwalił Wydział krajowy na zwołanem ad hoe 
posiedzeniu, aby przyjąć zaprojektowaną przez 
namiestnictwo stylizację, tj. że na siedmiu człon
ków Dyrekcji funduszu propinacy:,iego, dwóch 
ma stale urzędować przy dyrekeji we Lwowie, 
i że jednego z nich mianować ma namiestnik 
sam, drugiego zaś na przedstawienie Wydziału 
krajowego.

* **
Namiestnik Badeni, jako prezes ck. Dyre

kcji propinacyjnej, wezwał pismem z d. 12 bm. 
do ograniczonej konkurencji w sprawie pożyczki 
propinacyjnej następujące zakłady: 1) Austr. Za-
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(Ciąg dalszy).
i  Wycieczki Frydryka posuwały się daleko 
ją wybrzeża, ciągnące się od Lorient aż do uj
d ą  Loary. W miarę jak oddalał się od wybrze- 
i, na którem stała willa Blanki, Plemon czuł, 
j jakiś węzeł silny i nowy krępuje jego duszę, 

czuł, że go coś nieprzeparcie zatrzymuje, przy
ciąga. Czyżby ta ziemia bretońska, ziemia ro
dzinna, ziemia, w której 8poczywali wszyscy mu 
jrodzy, stała się ostateczną rzeczywistością jego 
uezuć złamanych? Gdy tracił ją  z oczu, czuł 
taiwną trwogę; małe wysepki, między któremi 
izechodzą okręty, wydawały mu się nieskoń- 
■ enie smutne i puste, a gdy powracał na wy
brzeże, wszystko przybierało w; jego oczach nowy 
wdzięk. Każdy kwiat, każdy liść janowcu, każde 
iźbło mchu, obudzało w nim uczucia szczęścia, 

iderwanego kiedyś w dzieciństwie, o którem 
■■ upomniał pośród bolesnych rozterek inłodości.
a. teraz w uniesieniu jakiejś mistycznej radości, 
lnłod!y kapitan fregaty wykrzykiwał czasami:

— Czyż to od dziś urodziłem się do życia, 
czyż to dziś pierwszy raz widzę sklepienie nieba 

u< iatło? Czyż od dziś kocham wszystko, co 
i j^nie otaczr1* O czemuż nie mam przy sobie 

T&atki? Uwielbiałbym ją jeszcze więcej, a może 
y niej zamknąłbym oczy na wszystkie inne 

*^!lośei godziwe lub zakazane. Lecz jednocześnie 
Tydryk słyszał w głębi duszy jakiś głos, który

od chwili powrotu z Azji powtarzał mu nieu
stannie odwieczną zwrotkę odwiecznej piosenki: 
„Kochaj, kochaj wszystko, co żyje, muei kochać 
ńa  tym świście!*
* I nie chciał zgłębiać przepaści swych myśli, 

irdzwiązyaać problematu życia. Zawsze_ ten sam 
jedyny obraz odbijał się w jego spojrzeniu, upięk
szony jeszcze wyidealizowany oddaleniem prze
widywanego szczęścia i goryczy zwolna przeni
kających w duszę.

Otoczenie wreszcie, w jakiem znajdował się 
Plemon, usposabiało do marzeń i oderwania się 
od rzeczywistości.

Wszyscy, co znają Bretanię, wiedzą jaką 
poezją otoczona jest ta skalista ziemia, te hory
zonty i szczyty gór. Żadna część Francji nie 
ma tylu fantastycznych wierzeń, legend, podań, 
które narzuca sama natura.

Bretońskie landy, wzgórza, skały, wybrzeża 
i teraz jeszcze ukazują w zachodzącem słońcu 
tysiące mistycznych istot legendowych, niewi
dzialnych dla wzroku profanów ale objawiającym 
się wybranym.

Bretania nie odrzuciła nic z podań, opie
wanych przez jej bardów. Merlin i Viviana żyją 
zawsze; las Berceliandu rozciąga się na grani
tach starej Armoryki, a miasto Is, śpi gdzieś 
pod wodami w przystani Toul ar Dahut, w za
toce Gayrinis, lub w głębi zatoki Morbihan. Kor- 
riganowie chodzą w około kamieni druidów z ko
rowodem mar uśpionych, co budzą się dopiero 
w nocy za zjawieniem się wielkiego błędnego 
ducha, który morduje ludzi i porywa dzieci. 
Mgła i tumany rosy służą za szaty dla tajemni
czych widziadeł, a księżyc na jasnem niebie 
przyćmiewa swe światło, aby zlewać je na opu
szczone cmentarze.

Ta to Bretania wzięła wkrótce pod swą 
władzę całą duszę Plemona. Młody kapitan po
woli odrywał się zupełnie od rzeczywii egt ży
cia. Z zamiłowaniem pogrążał się w tę atmosferę

zjawisk, mar wierzeń. Upajał go melancholiczny 
urok podań i legend-

Czasem w dziwnym sporze, m.ędzy pory
wami rzeczywistego życia i rozmarzeniem do
browolnego osamotnienia, zapadał w pół świado
me sny o pozagrobuwem istnieniu, którego opi
sami przepełnione są podania marynarskie. Wre
szcie od końca do :ońca, cały półwysep bretoń- 
ski, to jeden akord śpiewów, legend, w których 
znajduje się nieodmiennie umarłych powracają
cych do świata żywycb: .narzeczone odwiedzają 
dawnych kochanków, rybaków, uśpionych w fa- 
lsch Oceanu, zjawiających się prządkom przy 
kołowrotkach ?

Plemon dał się ukołysać harmonią tej ża
łobnej fantazji, która uspakajała nienasyconą 
ruchliwość jego czynnego umysłu. W Nizzy 
zrzekł się już zupełnie dalszego poszukiwania 
Blanki. A teraz zapytywał siebie, czy Blanka nie 
była także jedną z tych mar legendowych? Czy 
nie zjawiła się którejś nocy tylko dla tego, aby 
włożyć na jego palec zwodniczą obrączkę oblu
bienicy.

Samotność i opuszczenie usypiają powoli 
duszę, stają się dla niej drugą naturą. To też 
rzeczywistość, rozbudzająca z marzeń, zazwyczaj 
wydaje się niepożądaną, prawie nieznośną. Fry- 
dryk również z pewnego rodzaju podrażnieniem 
przyjmował wszystkie okoliczności zmuszające go 
do powrotu do świata, do jego kłopotów.

Przybycie do Yannes ministra marynarki 
spowodowało liczne próby i doświadczenia na 
morzu, poteir nastąpiły bale i przyjęcia oficjalne, 
które wyrwiły młodego kapitana z monotonnej 
samotności i ulubionych marzeń.

Jednego ranka, gdy podczas przechadzki 
na wybrzeżu, więcej jak zwykle zdawał się znu
dzony myślą, że tego wieczora musi się pokazać 
na balu u prefekta marynarki, spostrzegł m gle, 
że Gildas idzie naprzeciw niego.

Podoficer z ukłonem zatrzymał się o kilka 
kroków.

Zdziwiony Plemon zawołał gp-
— H e ! Gildas, widzę, że masz mi coś po

wiedzieć ?
— Tak, komendancie, do usług.
Kapitan uśmiechnął się.
—  Mów więc, o co chodzi ?
— Ohciałen:... chciałen tylko powiedzieć, 

że ponieważ pan komendant nudzi się na lądzie...
— Go? co mówisz? zkądże ty wiesz, że ja 

się nudzę?
Sternik zdawał się zawiedziony w swych 

przypuszczeniach.
— Z przeproszeniem, komendancie, widzę, 

że się omyliłem i pozostaje mi tylko pożeglować 
w inną stronę.

Plemon rozśmiał się szczerze.
— N^e! mów dalej; przypuśćmy, żeś się 

nie omylił.
— To jest taka rzecz, widzi pan komen

dant. że wczoraj, porucznik Debergue, komen
dant „29-go“ torpedowca, ten sam, który był ra
zem z panem na pokładzie „Bordau, próbował 
podłożyć minę pod rafę podwodną, tam w zatoce.

— No i cóż?
— No i zdobiliśmy to, ale źle.
— Jakto... źle?
— Tak komendancie, bo ta  szelmoska ska

ła zamiast rozłupać się od spodu, przełupała 
się na dwoje, w ten sposób, że połowa spadła 
w odnogę i zawaliła dno. Nie będzie można te
raz tam przejechać.

— To przejedziemy gdzieindziej.
— Zapewne, zapewne, panie komendancie, 

ja wiem, że torpedowce przejdą; ale bez urazy, 
statki rybackie nie przejdą, a rybacy mają po
wracać tej nocy i nie będą wiedzieli o niczem, 
nie jeden napewno wpadnie na skałę. Trzeba- 
by więc jaKoś pomy leć o tem, aby zanobiedz 
złemu.

Plemon spojrzął z ciekawością na sternika.
— Ależ mój przy jacielu, eóż mnie to obcho

dzi? przecież to sprawa pana Debergue...
GJdas podrapał się w głowę.
— Tak, ale trzeba wiedzieć, źe panu De

bergue jeszcze więcej idzie o to, aby by4 dziś na 
tym balu, jak panu, aby na nim nie być, więc 
jeżeli pan komendaut "lice zrobić wielką przyje
mność porucznikowi Debergue...

Wesołość ogarnęła Plemona.
— Czyż to porueznik polecił ci prosić mnie?
— To, to nie panie komendancie, tak mi ja 

koś myśl przyszła, bo nie lubię widzieć*, jak pan 
się nudzi, a ponieważ mamy dziś dobry wiatr, 
więc pomyślałem, że rnożeby się pan komendant 
chętnie przejechał

— H m ! — odparł Frydryk — widzę, że 
coś kryjesz przedemną; jest w “em coś innego.

Gildas się napuszył.
— Oh! eóż znowu! A gdyby i było co in

nego, to przeeieby pan komendant zobaczył.
To słowo zdecydowało Plemona.
— Dobrze, więe niech i tak będzie. Po

jadę. Uprzedź porucznika Debergue i rozwińcie 
żagle.

— Na „29-tym?“
— Na „29-tym“.
Gildas oddalił się, trzaskając w palce.
Istoty dobre z natury odczuwają wrodzoną 

dobroć serca u drugich. Kapitan zbyt dawno 
znał poczciwego sternika, aby nie miał zupełne
go przeświadczenia o jego przywiązaniu, które 
dochodziło rzeczywiście prawie do ubóstwienia. 
Zuał też także zwyczaje marynarzy, ich pełną 
poszanowani* poufałość względem zwierzchni
ków i domyślił się zaraz, że pod tą strategią 
majtka, ukrywa się jakaś przyjemna niespodzian
ka dla niego.

(0. d. n.)
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kład kredytowy, 2) Laenderbanku wraz z wied. 
Bankrereinem, 3) Unionbank.

Pismo namiestnika wzywa do ofert na 4% 
obligacje w wysokości 62,2000.000 zł., które o ile 
w myśl § 20 nie będą jako takie uprawnionym, 
wprost wydane, mają być gotówką wypłacane. 
Obligacje mają brzmieć na'okaziciela i być wy 
dawane na okrągło przez 100 podzielne sumy. 
Oprócz tego dla wyrównania sum przy wypłacie 
ma być także pewna liczba obligacyj po 50 zł. 
wydaną. Kupony obligacyj będą półroczne, roz
poczynają się z d. 1 stycznia 1890 i z dołu, bez 
wszelkich potrąceń i podatku płatne. Obligacje 
mają być najpóźniej w 26 latach (począwszy od 
1 stycznia 1890) drogą losowania umorzone.

Za całoroczną realizację zapadłych kupo
nów i wylosowanych obligacyj gwarantuje fun
dusz propinacyjny.

Uprawnieni będą w ■ swoim czasie, z pre- 
kluzywnym terminem 30 dni, wezwani do oświad
czenia, czy chcą mieć wypłatę w gotówce, czy 
w obligacjach.

W tym drugim wypadku będą ich obligacje, 
począwszy od d. 1 stycznia 1890 na przeciąg 
pięciu lat winkulowane. Otóż namiestnik wzywa 
wyżwymienione instytucje finansowe, ażeby się 
oświadczyły, po jakim kursie stałym przyjmą tę 
część obligacyj, które nie będą in natura wydane.

Oferty mają być wniesione do d. 25 b. m. 
w południe w kopertach opieczętowanych na 
c a ł ą  i l o ś ć  obligacyj. Oferty częściowe nie 
będą przyjęte. Przed otwarciem ofert wobec 
oferentów o godz. 1. w południe, złożoną będzie 
przez namiestnika opieczętowana koperta, w któ
rej wymieniono kurs minimalny, poniżej którego 
żadna oferta nie będzie uwzględnioną. Przyjętą 
będzie tylko oferta najwyższa; w razie dwóch 
ofert równej wysokości, rozstrzygnie los. Wszel
kie dalsze koncertacje są wykluczone. Oferent, 
który się utrzyma, obowiązanym będzie przyjąć 
całą kwotę długu propinacyjnego, lecz Dyrekcja 
funduszu propinacyjnego wyda mu tylko te obli
gacje, które nie będą w myśl § 20 uprawnionym 
in natura wydane. Oferent zapłaci całą umó
wioną należytość kasie funduszu propinacyjnego 
d. 2. stycznia 1890, poczem mu obligacje będą 
wydane. Dyrekcja może wszakże wydać oferen
towi wcześniej pewną część obligacyj na prośbę 
w dwa miesiące naprzód wniesioną, jeśli war
tość ich złożeniem innych efektów należycie za
bezpieczy. Rozdzielenie długu na sztuki obliga
cyjne pozostawiono porozumieniu Dyrekcji z przyj
mującym emisję tychże.

W razie gdyby ministerstwo skarbu poczy
nić miało jakie zmiany w zaprojektowanym for
mularzu lub planie umorzenia obligacyj, to mogą 
one tylko w porozumieniu z oferentem być przed
sięwzięte. Formę winkulacji dla tych obligacyj, 
które nie mogą być przed 1. czerwca 1894 w o- 
bieg puszczone, umówi dyrekcja z oferentem. 
Koszta konfekcyjne obligacyj, a ewentualnie i 
kwitów interymalnych ponosi dyrekcja. Równo
cześnie z ofertą ma być złożoną kaucja w wyso
kości d w ó c h  m i l i o n ó w  zł. w. a. gotówką 
lub w austr. papierach wartościowych. W razie 
niezłożenia przypadającej w dniu 2. stycznia 
1890 należytości przepada kaucja, oraz kwoty, 
złożone ewentualnie na ubezpieczenie wydanych 
wcześniej kwitów interymalnych.

Po dopełnieniu zobowiązań w dniu 2. sty
cznia 1890 będą przyjętemu oferentowi kaucje 
zwrócone.

f l e o r p i n l a  s z M  M e c M ,
Wydany świeżo numer Dnimnika roeporgą 

dseń armii ogłasza zmiany w organizacji szkół 
kadeckich.

Odnośne rozporządzenie cesarskie opiewa, 
jak następuje :

1. Kadeckie szkoły inżynierji mają być zwi
nięte z końcem szkolnego r. 1890/91, tak, iż z po
czątkiem następnego nie będą już przyjmowani 
frekwentanci na rok pierwszy. Dopóki zaś naj
młodsza kategoria obecnie uczęszczających frek- 
wentantów nie ukończy ostatniego roku, ma być 
kadecka szkoła inżynierji i nadal składową czę
ścią technicznej akademii wojskowej.

2. Liczba frekwentantów technicznej aka
demii wojskowej ma być stosownie pomnożona.

3. Prowizorycznie, na próbę ma być urzą
dzony 2-gi rok w szkole kadeckiej szkoły kawa- 
lerji w Weisskirchen.

4. Zaniechanem ma być asenterowanie 
frekwentantów uczęszczających do szkół kade
ckich w charakterze elewów zaraz po ukończe
niu 17 roku życia, tj. od 18 września 1889 po
cząwszy. Szkoły kadeckie będą wcielone z wła
snym statutem do rzędu wojskowych zakładów 
wychowa wczo-naukowych.

5. Dyscyplinarne postępowanie względem 
frekwentantów szkół kadeckich ma być podo
bne, jak w wojskowych zakładach wychowawczo- 
naukowych.

6. Umundurowanie i rynsztunek frekwen
tantów o tyle tylko ulegnie zmianie, iż frekwen
tanci w przyszłości po osiąguięciu ogolnego re
zultatu naukowego nosić będą odznaki przepi
sane dla wojskowych szkół realnych.

7. Co do warunków przyjęcia mają zajść 
już z najbliższymi wpisami (w wrześniu 1889) 
następujące zmiany: Dowody potrzebnego uzdol
nienia wstępnego stanowić mają świadectwa 
szkolne i egzamin wstępny, któremu każdy kan
dydat poddać się musi. Świadectwa winne wy
kazać, iż ubiegający się o przyjęcie do kadeckiej 
szkoły piechoty skończył co najmniej z dosta
tecznym postępem a) dla 1. roku — cztery niższe 
klasy (ci, którzy ukończyli tylko 3 niższe klasy 
szkół średnich, winni się wykazać świadectwem 
co najmniej zadowalniającego postępu), b) dla 
drugiego roku 5 niższych klas, c) dla trzeciego 
roku 6 niższych klas szkoły realnej lub gimna
zjum, lub stosowną klasę innego na równi sto
jącego zakładu naukowego; ubiegający się zaś 
o przyjęcie do kadeckiej szkoły kawalerji: a) 
dla 2, 3 i 4 roku podobnie jak dla stosownego 
roku kadeckiej szkoły piechoty; b) 1 rok odbyć 
można w kadeckiej szkole piechoty. Ubiegający 
się o przyjęcie do kadeckiej szkoły artylerji lub 
pionierów: a) dla 1. roku 5 niższych klas szko
ły realnej, gimnazjum lub na równi postawio
nego innego zakładu naukowego. Kompetenci, 
którzy ukończyli tylko 4 niższe klasy szkoły 
średniej, mogą być przyjęci na rok pierwszy 
tylko wówczas, gdy mają świadectwa przynaj
mniej zadowalniającego postępu, b) dla drugiego 
roku wyższe szkoły realne lub wyższe gimna
zjum lub inny na równi stojący zakład naukowy, 
c) na 3. i 4. rok nie przyjmuje się frekwentan
tów bezpośrednio. Od rezultatu egzaminu wstę
pnego zależy głównie przyjęcie.

Tylko w kadeckich szkołaoh artylerji i pio- 
nierji będzie aż do dalszego zarządzenia opłata 
zniżoną: &) miejsca z roczną opłatą 60 zł. na

30 z ł.; z opłatą 120 zł. na 60 zł., miejsca z ro
czną opłatą 12 zł. pozostają niezmienione.

Prawo do tych miejsc pozostaje i nadal 
zastrzeżonem.’ dla osób, które wymienia rozporzą
dzenie z d. 9. maja 1885, VI., nr. 1340.

8. W regule mają frekwentanci występować 
i wcielonymi zostawać do armii w d. 18. sierpnia 
każdego roku, przy jednoczesnem asenterowaniu 
ich i mianowaniu kadetami.

9. Dotychczasowe postanowienie, iż najbar
dziej uzdolnieni frekwentanci, którzy ukończyli 
szkołę kadecką ze znakomitym postępem, mogą 
być podani do nominacji na poruczników, traci 
moc swoją.

10. Frekwentanci 4 roku kadeckiej szkoły 
artylerji i pionierji, którzy ukończyli go ze zna
komitym lub bardzo dobrym postępem, mają być 
po ukończeniu szkoły bez względu na status 
mianować kadetami zastępcami oficerów, ci zaś, 
którzy ukończyli szkołę z dobrym lab przynaj
mniej dostatecznym postępem, mają być miano
wani rzeczywistymi kadetami feldweblami.

Inspicjowaniem szkół kadeckich ma się zaj
mować mini8terjum wojny, komendy korpuśne, 
jeneralni inspektorowie odnośnych rodzajów bro
ni, a specjalnie szkół kadeckieh pionierskich, 
szefowie jeneralnego sztabu, a to w sposób do
tychczasowymi przepisami wskazany.

W uzupełnieniu cesarskiego rozporządzenia 
wydało ministerstwo wojny ze swej znowu strony 
następujące rozporządzenie:

Asenterowani już kompetenci ze stanu 
armii będą przyjmowani jeszcze przez 4 lata 
szkolne t. j. inolusive do roku szkolnego 1892/3 
na rok czwarty, przez 3 lata szkolne, tj. do r. 
szkoln. 1891/2 na rok trzeci szkół kadeckich pie
choty i kawalerji, — przez dwa lata tj. do r. 
szk. 1890/1 na drugi rok i przez rok szkolny 
1889/90 jeszcze na 1. rok szkół kadeckich pie
choty, kawalerji, artylerji i pionierji. Po tym 
czasie nie będzie się przyjmowało do azkół ka
deckich takich frekwentantów, którzy są już asen
terowani i należą do stanu armii.

Go się tyczy przedłużenia służby czynnej 
byłych, lub uczęszczających jeszcze frekwentan
tów szkół kadeckich, już asenterowanych i ta
kich, którzy do roku 1892/3 do szkół kadeckich 
wejdą, a należą do stanu czynnego armii, to 
obowiązują przepisy wyłuszczone w §. 105 i 106 
instrukcji wykonawczej do ustawy wojskowej 
z r. 1886.

Oo się tyczy obowiązku służby prezencyj- 
nej frekwentantów szkół kadeckich, którzy na 
przyszłość będą asenterowani dopiero z chwilą 
występowania z szkół kadeckich, to obowiązują 
przepisy §. 21. ustawy wojskowej, względnie 11. 
ustępu I. części przepisów tej ustawy, przyczem 
nadmienić należy, iż miejsca w szkołach kade
ckich uważane będą na równi z zupełnie bazpła- 
tnemi miejscami erarjalnemi.

M a  miejscowa 1 zamiejscowa.
Lwów dnia 15. maja.

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano
wała tymozasowego nanczyoiola szkoły w Wiśsiozu 
Nowym Andrzeja Glińskiego stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Kobyla ; tymezasowego nanozyoiela 
młodszego szkoły filialnej w Krśżlowej wyłnej, Szy
mona Bukowskiego, stałym nauozyoiolem młodszym 
zawiadującym szkołą filialną w Króżlowej wyinej.

* Z uniwersytetu. P. Jan  Kanty Dzlanott. ro
dem z Krakowa, otrzymał na uniwersyteele jagielloń
skim stopień doktora praw.

* Odznaczenie. Cesarz nadał dyrektorowi ruohu 
kolei państwowej we Lwowie Władysławowi Kłosow
skiemu w uznania zasług tytuł raaoy rządowego.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we ozwartek d. 16. bm. o godzinie 6. wieczorem 
w sali ratuszowej. Porządek dzienny: Rekursy w 
sprawach budowniczych. Sprawa nabyoia na eele re- 
gulaoji i rozszerzenia ulioy Zamkniętej pasma gruntu 
z realnośei 1. 234*/4. Wniosek w sprawie odstąpie
nia pasma gruntu miejskiego na rzeoz właśoioiela 
realnośei pod 1. 77‘/4 przy ul. Głębokiej. Sprawa 
sprzedaży właśoioieloo r«alnośoi pod L 158*/4 1. or. 
16 przy ul. rzeźaiekiej pasma gruntu miejskiego. 
Sprawa dostarczania leków dla ubogioh miojsoewyoh 
i zakładów miejskioh. Wnieski w sprawie nabyela 
realności 1. 224*/* od spadkebiereów Jana Kistryna. 
Wnioski odnosząee się do petycji wniesionej w sprawie 
uwolnienia od podatków budowli przeznaczonych na 
cele regulacji i rozszerzenia ulic. P. Zdzisław Onysz
kiewicz właśo. realnośei 1. kons. 414*/, o odszkodowa
nie za grant zajęty w realności powyższej na regu
lację ulioy „Sokeła." Konwent pp. Sakramentek we 
Lwowie o udzieleni subwenoji na dokończenie re
stauracji kościoła. Zarząd zakłada kalek św. Łazarza
0 zakupienie przedmiotów kośeielnyeh potrzebnych de 
sprawowania obrzędów religijnych. Sprawa zamiany 
parceli gruntowej z realności I. 1321/, za paroelę 
gminną w celu regulacji uliey Polnej. Sprawa dzie
rżawy folwarku za .Gajem" w Błotni.

* P . S chm erling  prezydent najwyższego trybu
nału we Wiedniu, otrzymał z okazji 60-letnlsgo ju
bileuszu służbowego llezne odszozególnienia.

* P . J a n  L id l, wieeprezydent namiestnictwa, 
wyjechał na dni kilka do San tka.

* Dr. Henryk Ebers a końcem bieżącego ty
godnia wyjeżdża do Kryniey, gdzie ebejmuje znowu 
kierownictwo zakładu wodoleezniezego.

* Stan zdrowia cesarzowej Elżbiety, bawiąoej 
w Wietbadenie, znacznie się poprawiło.

* Snperler 00. Jezuitów, ks. Stoik, został 
przeniesiony do Łańouta a na jego miejsce przybył 
do Lwowa ks. Bapst. Onegdaj z okazji imienin ks. 
Stoika zgromadzili się u 0 0 . Jezuitów liozni goście 
a składająo mu żyozeaia, żegnali go zarazem, życząe 
mu, by na nowem stanowisku zyskał takie same 
uznanie i miłość, jakiemi się cieszył tutaj w oiągu 
eztoroletniej swej pracy.

* M ajówka na Pasieki za rogatką Łyczakowską 
na prawo, arządza wydział stowarzyszenia rękodziel
ników lwow. „Gwiazda" na dochód funduszów stowa
rzyszenia, w niedzielę 19. maja przy udziale muzyki 
95 pp. z urozmaiconym programem. Zaproszenia o- 
trzymać można w biurze stowarzyszenia lnb za na
desłaniem swego adresu.

* Festyn „Sokoła" odbędzie się w niedzielę d.
2. czerwea.

* Podróż jeneralnego sztabu. Z keńoem te
go miesiąoa wybierze się — jak jnż donosiliśmy — 
Bztab jeneralny na wyoisozkę naukową do Galicji. 
Szef jeneralnego sztabu fmp. Beok, odbędzie w tyoh 
dniach sam podróż na miejBoe studjów, członkowie 
zaś sztabu jeneralnego wyruszą w drogę d. 26. bm.
1 przybędą dnia następnego do Stryja, gdzie się spo
tkają z swym szefem. Stryj będzie punktem wyjścia 
eperaoyj, które przeprowadzone zastaną w 3 odrę- 
nyeh oddziałaoh. Powrót nastąpi w piirwssyeh 
dniach lipoa.

* Naukowe posiedzenie lwowskie] sekeji to
warzystwa lekarskiego, odbędzie się 18. bm. o 6. po

połnd. w gmaohu ratuszowym na II. piętrze z nastę
pu jąoym programem : Dr. Pisek: „Dalszy oiąg odczy
tu z poprzednlege posiedzenia". Dr. Fsigel: „Przed
stawi preparaty anatomiczne". Dr. Schramm: „Ochi- 
rurgieznem leozeniu ropnych zapaleń opłuenej." Dr. 
Barąoz: „O charłactwie śluzo-opuchlinowem (My-
loedema).

* Walne zgromadzenie członków krajowego 
Towarzystwa kupeów i przemysłowców, odbędzie się 
30. bm. w kasynie miejskiem na dele, ulioa Akade- 
mioka 1. 18. o godzinie 8ł/a po południu. Na po
rządku dziennym: Sprawozdanie z czynnośoi zarządu 
głównego krajowego towarzystwa kupców i przemy
słowców. Sprawozdanie kasewe. Wniosek komisji kon
trolującej. Uchwalenie statutu dla stanu kupieokiego 
określająoege urządzenia, prawa i obowiązki stanu 
kupieckiego w krajach koronnych w Radzie państwa 
reprezentowanych. Wybór trzech delegatów do Wie
dnia w sprawie powyższego statutu. Wnioski człon
ków. Wybór 10 członków do zarządu, a to mianowi
cie 8 w miejsee wylosowanyoh panów: 1) Ed Ma- 
ohayskiego, 2) Al. Dzikowskiego, 3) Wil. tieyfartha, 
4) Jana Śliwińskiego, 5) Franciszka Rychnowskiege, 
6) Jana Czernickiego, 7) Edmunda Stromengera, 8) 
Ig. Dreilera i dwóeh w miejsee śp. Teofila Dymeta 
i ustępującego członka pana Edwarda Machaua. Wy
bór komisji kontrolującej z trzech członków.

Pedług regulaminu wnieski dążące do zmiany 
lub uzupełnienia statutu, mogą byó przedkładane lub 
przesłane do zarządu głównego tylko na piśnie naj
dalej do 27. maja. Wnioski stawiane na walnem 
zgromadzeniu, lub przesłane później nie będą uwzglę
dnione. . ,

* Zmarli. Antoni Seredyński, djakon, słuchacz 
IV. rokn św. Teologii, alumn seminarjum djecezjal. 
krakow., zmarł w Krakowie w 27 r. żyeia.

Najstarszy z dyrektorów trup prowinojonalnyoh, 
Jan Okońiki, zmarł w tych dniaoh w Piotrkowie. 
Przed trzydziestu kilku laty miewał świetne ohwile 
powodzenia scenioznege i materjalnego. Role w kome- 
djach Fredry ejoa i Korzeniowskiego, szczęśliwego 
miały w nim przedstawiciela. Od lat dwudziestu 
gwiazdi* jege przestała świeoiś zupełnie. Pomoc kole 
gów umożliwiała sędziwemu staroowi pędzenie resztki 
dni bez obawy o jutro... Zgasł też nie oierpiąc nie
dostatku, marząo o dawne ubiegłych dniaoh chwały 
soenioznej...

* Samobójstwo. W ubiegłą sobotę w samo po
łudnie rzueił się w Włocławku z mostu do Wisły 
Antoni Ćwikliński, śpiewak baryton. Kilka dni temu 
śpiewał jeszeze na konoeroie w' tamtejszem Towarzy
stwie wioślarsklem, sala była pustą, a doehód z kon
certu ledwie 3 rs. wyniósł I Bez funduszów, wobeo 
troski o jutre, które nie wesołą ukazywało mu się 
twarzą, nie ohoiał toezyó dalej walki z losem, i sa
mobójstwem przeciął dni Bwoje. Samobójca liezył 29 
lat, był lwowianinem, z zawodu zeoerem, który przed 
trzema laty praeował w jednym z większych zakła
dów tutejszyeh. Wyjechał przed 3 laty do Królestwa 
oelem kształcenia się w śpiewie. Tam porzucił swój 
zawód, a rozczarowanie popchnęło go do tego rozpa
czliwego kroku.

Zgon jego tragiczny przypomina inny z przed 
laty kilkunastu. Wtedy zawisł na sznurku muzyk i 
deklamator, który jakby dla ironii powiesił się w u- 
bierze koneertowym... Smutne wspomnienie, ale smu
tniejszy doprawdy brak wiary i brak siły de wytrwa
nia, a może jeszoze i nieohęó do praoy innej, choćby 
eięłezej, ale w każdym razie nie pozwalającej umrzeć 
z głedn...

* Samobójstwo. Józef Sanoeki, sekretarz rady 
powiatowej w Bohorodozanaeh, odebrał sobie w ubie
gły piątek żyoie wystrzałem z rewolweru. Uozynił te 
w chwili, gdy mu doręczono wezwanie sądu karnego 
stanisławowskiego, który igo pociągli do opowiedzial- 
nośoi za popełnione w kasie wydziału powiatowego 
malwersacje.

* Ostatni galop m yśliw ski końozący się wy
ścigiem, odbędzie się w sobotę po południu na Bło- 
niaoh Janowskiob. Najlepszy jeździec otrzyma nagro
dę honorową, ofiarowaną przez 7 pułk ułanów. Przy
grywać będzie muzyka wojskowa.

* Kolej Państwowa zaprowadza pociągi po 
spieszne między Krakowem a Mszaną dolną dla zdro
jowisk w Sweszowieach, w Rabce, w Zakopanem i 
Szczawnicy — tudzież między Krakowem a Orłem 
dla zdrojowisk Szezawnioy, Muszyny, Kryniey i Że
giestowa. Pociąg pospieszny kursować będzie z d 1. 
ozerwea. Zdrojowiska nasze ma zwiedzić w tym roku 
prezydent kolei pafistwewyoh br. Czadik.

* Zarybienie Skawy. Dnia 6. b. m. za po- 
średniotwem administratora dóbr Suehy, p. Jana Drap- 
pelli, i przy jego współudziale wpuszczono w obecno
ści starosty p. Beneszka około 20.000 sztuk narybku 
pBtrąga, ofiarowanego przez br. Artura Potockiego 
z wylęgarni w Suchy, do rzek i rzeozek mianowioie 
Skawy, w gminach Maków, Biała, Kojrzówka I Osie
lec. W ostatniej miejsoowości poświęcił uraczyście na
rybek ks. proboązcz Hradeosig w obeonośoi lioznyel 
gośoi i ludu.

* S typendjum . Zofia hr. Siemieńska-Lewicka 
nadała stypendium z fundacji ś. p. Kajetana br. Le- 
wiokiego po 200 zł. reeznie, Witoldowi Rogoszew- 
akiemu, uozniewi UL klasy gimnazjum aka demiokiego 
we Lwowie i Stanisławowi Koep płowi n. roku kra
jowej szkoły rolniczej w Gzerniohowie.

* Baron Hlrsoh z Paryża przeznaozył do roz
dzielenia ubogim w Bursztynie i Sokełówoe kwotę 
5000 zł.

* W sprawie „sklepików włościańskich" 
dbędzie się w Mielcu zjazd 25. bm. o 3. po połu

dniu w sali Rady powiatowej.
* S tre jk  wchodzi w modę! Jeśli wierzyć 

mamy berlińskioj YolJcseeitung, poczyna obecnie 
strajkować nawet policja. W Pósneck w Turyngii 
zawiesiła podobno straż bezpieczeństwa swą ozynność 
ponieważ administraoja polioji nie przystała »a skró 
eenie ozasu służby i na podwyższenie urzędnikom 
płacy o 30 prooent. Czy w skutek tego publiczny 
spokój w Pósneck nie został naruszony, zamiloza 
Volkseeitmg. W ogóle zdaje się panować obawa, 
że choroba strajkowania tego roka uogólni się na 
oałe Niemoy. Nio innego bowiem, jak obawa strejku 
spowodowała dyrekcją ruchu kolejowego na linii Ber- 
lin-Szozeoin ds podwyższenia robotnikom kolejowym 
płaoy e 20 fen. ezyli do 2 mr. dziennie. — W Ham
burgu rozpoozęli piwowarzy bezrobocie w zeszły pią
tek. Żądają oni skrócenia dniówki, podwyższenia pła
oy, zakazu uwolnienia piwowarów ze służby i — 
zniesienia kar cielesnych. — Z radośeią zapisują pi
sma niemieokie, że w Berlinie ustał temi dniami strejk 
białoskórników, a w Szczecinie fabrykantów cukru. 
Tymczasem trwa w Monachium dotyehozas strejk 
garnoarzy, którzy się nawet złąozyli w spółkę z ka
pitałem zakładowym 35.000 marek, a w Berlinie o- 
bawiają Bię strejku czeladników malarskich, których 
w Berlinie obliozają na 4000, a którzy w zeszły pią
tek odbyli zebranie w cela naradzenia się, czy za
chodzi potrzeba urządzenia strejku I

Nie wszystkie jednak strejki dobrze się kończą 
dla 8trejkująeyoh. Depesza z Berlina donosi, że strejk 
tamtejszych woźnioów tramwajowych fatalne dla strej- 
kująeyoh wywołał następstwa. Dyrekoja tramwaju 
stanowczo odrzuciła żądania woźnioów i wydaliła o- 
pornyeh, a gdy cl wrócili, proBząc, by ich przyjęte 
napowrót, dyrekeja uozynió tego nie obolała.

Woźnioe tramwajowi w Berlinie żądali skrócę 
nia ozasu praoy, trwającej obeonie dziennie 14 do 15 
godzin do 10 godzin. Dalej żądali, aby płaoa mie
sięczna w pierwszym roku wynosiła 90 marek i 
wzrastała każdego rokn o 3 marki miesięcznie aż do 
105 marek, a nadliozbowe godziny w święta i nie 
dzielę po 30 fenigów. Strejkowało tylko 50 woźni
oów, z których połowa wróciła jednak do pracy. 23 
wydaliła dyrekeja ze służby.

* W ypadki. Piorun dnia 8. bm. na polaeh gmi
ny Kniażę, w powiecie złoczowskim, zabił dwa ko
nie, poraził orząoego włościanina, który jednak dzięki 
•zybkiej pomocy lekarskiej został odratowany. — D. 
28. z. m. wszczął się pożar w dwuletnim zapuście 
na obszarze gminnym w Kulozycach, powiatu Sam 
borskiego, wskutek czego spłonęło w oiągu kilku go
dzin około 3 hektarów tego lasu. Szkoda wynosi 
około 100 zł. Przyozyny powstania ognia dotąd nie 
wyśledzono. — Przy ładowaniu drzewa ze stosów na 
składzie Parnesa w Złoczowie, robotnik Ilko Bailuk 
dnia 8. b. m. spadł ze stosu i zabił się na miejsou. 
Wypadek ten jest przedmiotem dochodzenia sądowego.

* Zapiski policy jne. Złożono przed tygodniem 
w policji portmonetkę z kwotą 25 złr. 63l/2 ot., klu
czykiem i z dwoma biletami wizytowemi na imię 
Balbiny Schiff, znalezioną w Rynku, oraz srebrny 
płaski ofioerski łańouszek do zegarka z klamerką i 
sylwetką.

Tołoza Karp, handlarka ryb z Gródka, otrzy
mawszy od kupoa Zeigera 2324 zł. w pruskich bank
notach we Lwowie, spostrzegła po powrocie do Gród
ka ubytek tej kwoty i przypuszcza, że zgubiła ją na 
dworou kolei we Lwowie przy kasie, lub że jej ta
kową z kieszeni skradziono.

Skradziono zegar, budzik, kształtu domku z ko
minem, wartości 15 złr.; zegarek złoty męzki, re- 
montoir kryty, bez uszka, z brylancikami na obu 
wskazówkach i herbem na wierzchnej koperoie, war- 
tośoi 80 złr.; srebrny zegarek cylinder pojedyńc^Ó 
kryty, ze złotym damskim łańouBzkiem ; parę złotych- 
płaskich kolozyków z wisierkami trijkątnemi warto
ści 70 złr — Zakwestjonowano srebrny zegarek, po
jedynczo kryty, wewnątrz z napisem „Budejowicki* i 
inicjałem S. — Zgubiono srebrną bransoletkę czarno 
emaliowaną z napisem „Dieu vons gardę". — Zna
leziono czerwono oprawną książkę „ruski katechizm* 
a drugą „Gawędy w listach Jordana do pana Jana"; 
parasol niebieski w kratki; zimową chustkę na ulicy 
Zielonej; złoty pierśoionek z podłużnym czworoką
tnym kamykiem, na uliey Łyczakowskiej.

* Stan pow ietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi 15. maja:

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu
dnie , mieliśmy wiatr z południowej strony, niebo 
prawie czyste, a powietrze miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby była 23’580, najwyż
sza 30-0» O, najniższa 14'8° O w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy piękną pogodę , dziś 
nad ranem była mgła.

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo
wała się w półn. Afryce; zwyżka 765—760 w Nor
wegii ; zniżka drugorzędna w Kurlandji.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9 rano 759 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 15. maja:

Wiatr z południowej strony, średnia tempera
tura doby jeszcze się podniesie, niebo przeważnie 
pogodne a powietrze miernie wilgotne; pogodnie, co 
najwięcej deszcz chwilowy.

* J u t r o ,  d. 16. maja: św. Jana Nep. — 
św. Pełahyi.

— Muzeum Rape^swylskie. Kwestja, czy hr. 
Plater pezoBtawił ‘testament, została jnż rozstrzygnię
tą, znaleziono bowiem w pokoju nieboszozyka doku
ment datowany z r. 1885, a stanowiący rozporządze
nie ostatniej woli. Prócz kilku pomniejszych legatów 
dla osób pzywatnyeh i pamiątek rodzinnych, które 
przeznaczył testater krewnym, WBzystko eo posiadał, 
zapisał hr. Plater stworzonej przez siebie instytuoji. 
Po Bpłaóeniu długów, zaciągniętych na restaurację 
zamku Raperawylskiego, dla muzenm okroiłoby się 
coś około 70.000 franków gotówki. Majątek testatora 
w ohwili spisania testamentu przenosił nie o wiele, 
według szacunku własnego 800.000 fr. Przy oszaco
waniu tem jednak Plater oceniał posiadłość swoją w 
Bendlikonie, tj. wilę Broelberg, na przeszło dwakroó- 
stotysięcy. Ozy wzrósł majątek zmarłego w tym prze
ciąga ozasu, ozy się zmniejszył, niewiadomo, bo in
wentarz dotąd nie spisany. Dodać należy, że w fun- 
duszaoh po śp. Ostrowskim okazał się niedobór
35.000 fr., (użyte zostały zapewne na restaurację 
wyższych piętr zamku) które oczywiście z majątku 
testatora w pierwszej linii pokryte zostaną — a isto 
tna willi wartość jest dziś najwyżej, jak sam dr. Gałę- 
zowski przyznaje, tylko 150.000 fr. Według innego 
źródła ma być ona wartą tylko 90.000 fr.

W testamenoie jako wykonawca wskazany 
jest pewien finansista, szwajcarskiego pochodzenia, w 
Luoernie. Pan Gałęzowski posiada jednak z później
szej daty (1887 roku) dokument, na mooy którego 
występować może jako wykonawca weli śp. Platera. 
Rozstrzygnięcie, kto nim będzie, od sądów zależy

Gotówką znaleziono po odpieczętewaniu pokoju 
ooś około 2.000 fr., zaś w banku złożonych jest 25 
tysięoy franków, pochodzących z pożyozki, którą śp. 
Plater na krótko przed śmiercią zaciągnął na willę. 
Obeenie oięży na niej 93 tysięcy franków.

Stan ten interesów nieoo zawikłany, zmusił Ga- 
łęzowskiego de przyjęcia spadku przez Muzeum. Gdzie 
i ile jest funduszu dla księży przez śp. Platera zbieri 
ranego — o tem dotąd nigdzie wskazówki nie zna-, 
leziono. Co de Muzeum to ono niestety jest dziś bez 
grosza.

Ze względu na nadwątkne zdrewie i wiek po
deszły obeonego kustosza, przydanym został mu do 
pomocy jeszoze przez śp. Platera p. Różycki z Mo
nachium ; on też będzie jego następcą. Miał on przy
być do Rapperswylu dopiero w sierpniu, zdaje się 
jednak, że przybędzie już niebawem, a do tego czasu 
przyrzekł ksiądz i dr. medycyny Bławaozyński, nie 
wydalać się z Raperswylu, aby ua wszelki wypa
dek Muzeum nie zostało bez opieki i nadzoru.

— W  Zakopanem  18. b. m. odbyło się solenne 
nabeżeństyro przy udziale publiczności i zgromadzo
nych Zakopianów, aby za pożądany wynik przy li- 
oytaoji dóbr Zakopana Panu Bogu podziękować. Z po
wodu, iż Bię te debra w tak szlachetne ręce dostały, 
tatrzańscy mieszkańcy rozradowali się bardzo, dlatego 
tem goręoej o zdrowie i o jak nalepsze powodzenie 
dla hr. Wł. Zamoyskiego Pana Boga upraszają, bo 
wszyscy bez wyjątku pełnego sławy najlepszej Pa
trona nazawsze między sobą szozęśliwego widzieć 
prayną.

Goście zjeżdżają Bię już do tej uroozoj miejsco
wości tatrzańskiej. Pogoda przecudna. Wiele pómie- 
Bzkań już zamówionych. Oczekiwany w tym rokn bar
dzo liozny zjazd.

Renomowany zakład hydropatyozny dr. Ch r a m-  
»a urządzony został z największym komfortem. 
Jest to niewątpliwie najlepiej urządzony zakład w 
kraju — internat prowadzony umiejętnie i na wielką 
skalę. Zaprowadzono w tym roku ulepszenia na wzór 
najznakomitszyeh zakładów w Styrji i Szwajcarji. Za
kład dr. Ohramoa został powiększony i pomieśoió 
obeonie może około 100 pacjentów. W Bozonie do 1.

lipoa jest pogoda najpiękniejsza a przytem o*ny w 
pierwszym sezonie e 20 pro. są tańsze, aniżeli w se
zonie lipcowym i sierpniowym.

— Z Budapesztu donoszą: Z powodu uroczy
stości srebrnego wesela arcyksięeia Józefa i arcyksię- 
żuej Kb tyldy odbyły się 12. bin oficjalne zaręczyny 
ks. Thurn-Taxis z arayksiężniczką Małgorzatą.

— Berezow ski. W opisie więzień kryminalnych 
francuskich ciekawy jest ustęp dotysząey skazanego 
do Nowej Kaledonii w roku 1867 Berezowskiej*. 
Oto ów ustęp : „Najbardziej na uwagę zasługuje naj
starszy pomiędzy więźniami B*ifzowBki — Polak, 
który w r. 1867, podczas wielkiej wystawy w Pary
żu, strzelił z pistoletu de oara Aleksandra n . Znaj
duje się obeonie na wyspie Netr, gdzie sam zajmuje 
stanoyjkę, odsobnianą ed pomieszkać wszystkich zło
czyńców i ma nawet na swój wyłączny użytek ma
leńki ogródsk. Pe wyspie wolno mu się wedle upo
dobania własnego przeohadzaó. Postępowanie jego by
ło zawsze bez zarzutu. Otrzymuje z różnyoh krajów 
wielką liozbę gazet, książek i pamfletów, które dla 
niego przywozi każda poczta. Podstarzał już i jest 
bardzo ohorowlty."

— U cieczka ks. Sułkowskiego. Z Wiednia 
donoszą w tej sprawie co następuje: „Niewątpliwem 
jest już, że ucieczka księcia była przygotowaną, i że 
mu do niej trzy osoby były pomocnemi: najprzód 
panna Louiza Vecselly, która miewała schadzki z 
księciem po za zakładem i starała się o zniesienie 
kurateli i uznanie księcia poczytalnym, aby w razie 
rozwodu z żoną iśó za niego ; drugą była jej przyja
ciółka Charlotta Friedlander, żona ajenta handlowego, 
a trzecim stróż zakładu Krantgartner, u którego zna
leziono garderobę księcia i znaczniejszą kwotę pie
niężną Panna Vecselly użyła kilka tysięcy zaoszczę
dzonych pieniędzy Da doprowadzenie do skutku u- 
eieozki księcia.

* Książę ma być zupełnie pozbawionym zmysłów, 
ą, ‘zboczenie jego odznaoza się pociągiem do okruoień- 
stwa. W Szwajcarji bawiąc, np. oisnął w pewnego 
strzelca kordelasem i rzucał płonące zapałki na prze
chodzące damy, chciał bowiem widzieć, jak wygląda 
kobieta w płomieniach. O własne jednak życie boi 
się bardzo. Ks. Snłkow3ki ma ranę na głowie, oiągle 
odnawiającą się, ponieważ zaś ozuje niepokonany 
wstręt do mycia się i czesania może ona łatwo przejść 
w stan zakaźny.

W zakładzie Leidesdorfera płacono za księcia
12.000 złr. rocznie, nie lioząe w to honorarja dla 
lekarzy i dla dozorców. Na garderobę księcia szła 
rocznie suma 3.000 złr. Książę nosi tylko czysto je
dwabne skarpetki, tuzin po 72 złr. Cygara pali tylko 
najlepszej sorty. Ogółem utrzymanie kzięcia kosztowa
ło rocznie około 22.000 złr. Sam nie dostawał ni
gdy znaczniejszej sumy do dyspozycji.

Co do panny Vesoelly, to znają ją w wesołyeh 
kółkach wiedeńskich. Pięknością jednak woale nie 
jest. Lat liczy 38 Majątek jej wynosi 120.000 fran
ków, które otrzymała w spadku po pewnym swym 
adoratorze. Panna Friedlander zaś, niegdyś metresa 
księoia, obecnie pomocnica panny Vesoelly była to
warzyszką szkolną i przyjaoiółką młodości uprowa
dzonego.

Z Wiednia telegrafują pod dniem dzisiejszym:. 
Księcia Sułkowskiego wytropiono w Zuryohu w to
warzystwie pań Yecselly i Friedlander.

Przytrzymano go natychmiast. Obie panie po 
krótkiem przesłuchaniu uwolniono. Poczyniono kroki 
w oelu sprowadzenia księoia napowrót do Wiednia.

— R ozruchy w W estfalii. Cesarz przyjmował 
deputaoję trzech górników pod przewodnictwem gór
nika Schrodera, którzy oświadczyli ran, że strajku
jący robotnicy proszą o cesarską opie&ę i nie żądają 
nic więcej, jak tylko zabezpieczenia swego życia i zdro
wia i tyle zarobku, by mogli wyżywić swe rodziny. 
Na to odpowiedział oesarz, że w tej sprawie zarzą
dził już śledztwo, ostrzega jednak robotników przed 
chwytaniem się idei soojalno-demokratycznych. Skoro 
zobaczy jakie wykroczenia tego rodzaju, to użyje 
wszystkiej siły dla pokonania ruchu, a siła jego jest 
wielką. Tylko jeżeli górn'cy zachowują się spokojnie, 
mogą byó pewni jego opieki.

Centralny komitet strejku postanowił, iż robo
tnicy bez zupełnego zaspokojenia swych żądań, nie 
mogą podjąć roboty. Ponieważ strejkujący mają do 
dyspozycji znaczne kwoty zapasowe, przeto obawiają 
się, że zmowa przeciągnąć się może do końca mie
siąca. Zmowa ta da się odczuć i Paryżowi, gdyż tam
tejsze zakłady gazewe należały do stałych odbiorców 
węgla.

W Waldenburgu strejkuje 4.000 robotników 
kopalni węgla.

W Essen urządzono policję ochotniozo-pomocniozą.
Z dawniejszej daty nadchodzą jeszoze następu

jące wiadomości: Dysseldorf. Dziś w nooy o godzi
nie 12 zaalarmowano tu cały garnizon. Dwa bata
liony pnłkn nr. 39 i pułk huzarów nr. 11 wysłano 
pooiągami nadzwyczajnemi w okolice kopalni węgla. 
Z braku węgla zaprzestano praoy prawie we wszyst
kich fabrykach. Świętuje tu przeszło 8.000 robotni
ków. — Oberhausen. Ogłoszono zakaz wywozu węgli. 
W powiecie Ruhrort ogłoszono stan oblężenia. Węgle 
z Anglii, Belgii i Slązka są w drodze. — Bochum 
Dzisiaj rano napadnięto tutaj przy szybie „Hermi- 
nengluck" posterunek; napastnik został zabity. W ogóle 
strejkuje 90.000 ludzi. Komitet centralny górników 
oświadcza, że obstaje przy postulatach i że górnicy nie 
podejmą dopóty praoy, dopóki wszystkie szyby nie 
uzyskają podwyższenia płaoy. Dotychczas jest 15 za
bitych. — Według Ehein. Westf. Ztg. strajkują ebe- 
:nie także górnicy w szybie „Monopol" pod Carmen 
w powiecie dortmundzkim ; do szybów „Car", „Ko- 
ńigsborn" i „Massener Tiefbau" przybyli kirasjerzy. 
Piątkowe zobranie dyrektorów kopalni z trzeoh dort- 
mundzkioh rewirów uchwaliło jednogłośnie przyłączyć 
się do uchwały bochumskiej, nie godzącej się jak 
wiadomo, na żądania górników dopóty, dopóki gór
nicy nie powróeą do swych obowiązków. — W Dort
mundzie zakazano w niedzielę wszelkich zabaw pu-j 
bliezuyeh.

Doniosłość strejku górników westfalskich oka
zuje najlepiej uwydatniający się coraz bardziej brak 
węgli. Obwody westfalskie, w których dzisiaj pannje 
bezrobocie, dostarczają Niemoom połowę ogólnej kon- 
sumoji węgla przez to, że produkują roeznle 28 mi
lionów tonów węgla. Ogólnie bowiem Niemoy rocznie 
przy produkcji 60 milionów ton, konsumują 54 mi
liony, tak że już dzisiejszy niedobór 93.000 tonów 
spowodowany bezrobociem w Westfalii oznacza obni
żenie produkcji i konsumeji prawie o połowę.

W samem mieście Essen zostało skutkiem strejku 
górników przeszło 1600 robotników fabryoznyoh aka- 
zanyoh na niedobrowolne bezrobooie, a podobnie poz
bawił strejk kilka set robotników fabrycznych praey 
w Śohalke, Dysseldorfle, Kolonii, PronBbergu i t d 
Tylko konieoznośó zniewoliła fabrykantów, którzy uni
knąć chcieli zamknięcia swych fabryk, de sprowa
dzania węgli z Górnego Szlązka, Belgii, Anglii a na
wet Czech. Sama fabryka Kruppa w Essen sprewa-. 
dza już obecnie dziennie kilka set wagonów węgli 
zagranicznych, a za jej przykładem idą inne fabryki 
w miastach nadreńskioh W okolicach nad rzeką Ruhr 
podskoczyła cena za wagon węgli z 80 na 100 ma
rek, a gdzieniegdzie nie można jnż nawet za naj
wyższą cenę dostać węgli.

Z Dortmundu donoBzą, że rnoh strejkowy wzma
ga Bię, a tłumy robotników przybierają groźną po-
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m*tawę. Wodeoiągi są zagrożone. Zachodzi obawa, iż 

robotnicy użyją ich do zalania kopalń!
W dotkniętych strejkiem okolioaoh załoguje 

obecnie w ogóle przeszło 5000 żołnierza, i to po 
większej części klrasjerów i huzarów. 

r W miłjsoowośeiaoh, gdzie nie ma wojska, pa
nuje wżerowy spokój i porządek.

Nadeszło dzisiaj -wiadomości brzmią jak nastę
puje : „Essen. W kilku*- szybach Dertmundzkiego i 
3ss“ńskiege rewiru wrócili górnicy do pracy. — 

Akwisgran. W kopalniach koło Hoeugen i Nothberg 
wybuchła wczoraj ezęiciowa zmowa górników, która 

'* się wzmaga. — Wrocław. W kopalniach w Herms- 
dorf panuje także zmowa, a 3000 górników w ko- 
palniach w Glfiikhfilf zaprzestało roboty.

Dortmund. Zmowa się wzmaga i rozciągnęła 
się także na powiat Hagen".

— Z Paryża donoszą, że w pi< r- iza niedzielę 
d. IX. bm. zwłedziło wystawę 162.000 osób za bi- 
Ltami płatnemi a 50.000 osób za biletami welnemi.

j Skutkiem olbrzymiej tej frekwencji powstał przy roz- 
*4 maityeh wyjściach wiilki tłok. Minister handlu za

rządził, ażeby na przyszłość zar .dzió temu. 
t Rząd francuski studjuje piojekt urządzenia tom- 

boli 16 milionowej, które] dochód przeznaczony byłby 
f, na to, ażeby masom robotników, nauczycieli wiej

skich, rolnikom itd. umożliwić zwidzenia wystawy.
— Petersburg 13. maja. Profesorem uniwersy- 

-E tetu w Dorpacie, którzy odrazu po rosyjsku wykła
dać się podjęli, wyznaczono osobisty dodatek rocznie 
600 r., nadzwyczajnym profesorem 300 r.

?l — Szare kamasze. Szewscy paryscy obdarzyli 
J wystawę paryską nowością, która tym razem jest i 

ładną i praktyozną. Są to szare, letnie kamasze, na 
r których nie znać kurzu tak. jak na dotychczas nosze- 

yoh w porze gorącej, ozarnych. Robi się je dla pa
nów ze skóry, dla pan z atłasu lub kortu. Obcasy 
zaopatrzone w eieńką podkówkę, którą eleganci każą 
wykuwać ze srebra. Pierwszą parę takieh szarych 
bucików syndykat szewoów ofiarował pani Carnot. 
Pani prezydentowa przyrzekła nosić je przez cała la- 
o i najusilniej agitować za ich rozszerzeniem.

■ a  — Olbrzymia waza. Pall Mail Gaeette dono- 
ęsl, że w drodze do Paryża stłukła się największa na 
Rwiecie waza. Miała ona 11 stóp wysokości, a do jej 
j, wykończeni a firma Brownsfielda w Hanley potrzebo
wała lat kilku. Waza była ubezpieczoną.

Turniej pieśniarzy.
Nie myśl łaskawy czytelniku, ii  mamy za

miar cofnąć się o kilka wieków wstecz i wpro
wadzić cię np. na dwór króla Navarry lub do 

-v wspaniałej hali Wartburgu... Kroki nasze kieru
jemy bliżej, nawet nie poza mury miasta na
szego- mimo, że uśmiechnięty maj nęci nas swą 
zielonością i powietrzem. Wszak my tutejsi lu
bimy pieśń — jak się zdaje — szczerze; upra
wiamy ją  w różnych formach i rozmiarach; ot 
więc i teraz spieszymy do owej „hali“, w której 
zamiast codziennego turnieju gimnastycznego — 
nadzwyczajny, śpiewacki nas oczekuje.

Lwów pierwszy raz jest świadkiem tego 
rodzaju muzycznej walki... Sala „Sokoła" jest 

, też zapełnioną, a z chwilą gdy trąbki W agne
row skiego mar. zu powitalnego umilkły, już i pu

bliczność do słuchania z uwagą zasiada i powa
żna „jury" złożona z najpierwszych naszych 
kapłanów sztuki zajęła swe miejsca, dając pię 
kny obraz harmonii, zgody i jednomyślności.

Wreszcie mili „lutniści" nasi pod wodzą 
swego p. Stanisława na estradzie się pojawiają, 
a kompozycja pod namaszczonem godłem „Cześć' 
pieśni* na pierwszy ogień idzie Jak jej autor 
czci pieśń, posłuchajmy. Najprzód dużo akordów 
dłunich, harmonij znanych, sekwencyj słysza
nych — to niby pokłony głębokie, poddańcze 
i nrzędowne. Swobodniej nieco przemawia kom 
pozytor w dalszym ciągu; banalne jednak rulady 
basowych głosów brzmią zn^wu zbyt popisowo, 
powiedzmy po prostu, trywalnie. Śpiewacy wy 
konują pieśń z pewnem nabożeństwem, mimo to 
wolimy się z u w g ą  zatrzymać przy pięknym 
„śnie nocy letniej", opowiedzianym przez taje
mniczego „śpiewaka z nad Wisły". Marzenia 
jego błąkają się wprawdzie nieco około Wagne
ra i Mendelschn , brzmią jednsk ładnie i dźwię
cznie mimo że ńa loterji konkursowej nie przy
niosły kompozytorowi żadnej nagrody.

Dekoracja się zmienia. Wyobrazić sobie 
mamy noc księżycową, może być wreszcie i 
letnia z poprzedzającego utworu — ogniska 
rozłożone, las. szatry i t. p. Jednem słowem 
obóz cygański. : Pan rtLerław“ pod,aje nam w 
swej „Pieśni cygańskiej1 melodje charakterysty
czne, ostre, w harmoniach dużo kwint, zwrotów 
niespodziewanych, Krótko powiedziawszy wiemy 
już po przegrywce, jaką rasę mamy przed sobą — 
pieśń bowiem jego jest śmiała, w wielu miej
scach oryginalna 1 typowa. Szkoda, że interwały 
trudne do trt^ -n ia  nie leżą chórowi dobrze w 
słuchu — ot lać pc twarzach śpiewaków, że 
jaką „serenai * _bta* woleliby zaśpiewać. Nie 
martw się jednak panie „Lesławie", śpiewacy to 
naród wygodny

Ż wykonadiem ,Treoh ćwitków nie wscno- 
dzi „Zoria* ani dla sztuki, ani cila publiczności. 
Natomiast szczęście wita autora pieśni „Ile życia 
upłynęło" — otrzymuje bowien moc oklasków, 
Vraiment, il a risgue peu mais iu a gagni trop /J  
Jak na taki bowiem skromny kapitał pomysłów, 
procent otrzymany jest olbrzymi... Masz znowu 
autorze „pieśni cygańskiej" naukę, co znaczą in
terwały i tak zwana melodyjność (vide Donat 
toellen) — wykonanie pieśni „Ile życia" było 
wyborne bo ąwprzedstawiało zbyt wielkich dlu 
śpiewaków trudności, a praktycznie rzecz biorąc 
i z tern liczyć się potrzeba.

„Bajka„ to niby kontrapunktyczny szczutek 
w „nos" — a * „tabakiery" również w utworze 
nie brak... Jest n*ł staroświecki temat, dobry do 
opracowania, ale P a łę ta jący  czasy owe, kiedy 
nawet elegancki świat „bez tabaki nie mógł się 
obejść". „Pieśń wiejską" śpiew nieznany kom
pozytor na sposób czysto refleksyjny -  są te 
zhyba słabe reminiscencje uczuć, jakich człowiek 
zwykle zamknięty w muraoh miasta i biegający 
z lekcji na lekcję doznaje, guy raz w życiu uda 
ma się na świeże powietrze ®waostać. Za pieśnią 
wiejską idzie naturalnie. „W ian pełen «hroma- 
tycznych figur, bo i jak zresztą inaczej mógłby 
jyć w muzyce przedstawiony. Z utworu tego wi
dzimy, że „cflata" pomysłów autora jakkolwiek 
niezbyt „bogata", porządna, dobrą robotę rada 
daje. Chwalimy ją też szczerze za to.

Oto teraz kolej na „strzał z za płota" kró
tki chociaż trzykrotnie powtarzany; wreszcie naj
piękniejszy utwór konkursowy. Wierny swej 
„principiis obstau każe kompozytor swemu „Pie
śniarzowi" grać na skrzypcach i śpiewać i tak 
uzbrojonego wysyła na konkurs. Pieśniarz zaś 
wykonuje to pięknie, gładko i swojsko. Harmo- 
nje jego są lekkie i naturalne, melodja płynie 
z wdziękiem, chór splata się powabnie ze skrzy
pcami. Całość zaokrąglona zgrabnie, wywołuje

zadowolenie komisji sędziów, śpiewaków i publi
czności. Szczęśliwy pieśniarzu twoją jest pierwsza 
nagroda.

Mamy się już ku końcowi, bo teraz już 
tylko „Krakowiak" dowodzi nam wymownie, iż 
„labor“ jest istotnie „amicusu kompozytora; ba 
nawet tak wpływowym, iż bierze go w zupeł
ności w swoje karby i często każe być tylko słu
gą swoim. Ale jak zaszczytną jęst ta piękna 
służba w zawodzie artystycznym , jak pięknie 
świadczy o wytrwałości kompozytora!... Byle 
tylko uzyskać równowagę pomiędzy swym przy
jacielem, a sobą...

Każdy koniec, jeżeli ma wieńczyć dzieło, 
musi ku temu posiadać nieco pompy i wspania
łości. O tych dwóch zaletach nie zapomniał 
„Olim" i swego poloneza uczynił nader posu
wistym , butnym i krzykliwym. Melodje zbyt 
populara* i tonacja c-dur, czynią go nieco try
wialnym, ale pióro autora jest tak rutynowa- 
nem, iż musiało to prawdopodobnie z rozmysłem 
uczynić.

Teraz niemamy już nic do czynienia, jak 
posłuchać wyroku komisji. Zbadawszy dokładuie 
utwory, nieoglądając się ani na wykonanie ani 
na oklaski, jury wydaje swój sąd bezstronny, 
sprawiedliwy i poważny. „Pieśniarz" otrzymuje 
pierwszą „Pieśń cyganów" drugą nagrodę, ko
perty się rozcinają, nazwiska pp. L. Dietza 
z Przemyśla i Piotra Maszyńskiego z Warszawy 
przechodzą do publicznej wiadomości. Prace ich 
jako owoc talentu i głębszej wiedzy słusznie 
pierwsze miejsce zajmują. Dalej zapoznajemy się 
z nazwiskami wyszczególnionych utwurów pp. 
Michałem Biernackim (Krakowiak), Maszyńskim, 
Bogdańskim, Hertzem i Muncheimerem. Orkie
stra gra fanfarę i masz Mendelssohna — publi
czność rozchodzi ąię. Czy zadowolona?... Gdyby 
umiała podobnie jak w Warszawie, witać każdy 
objaw narodowego życia z radością, to niezawo
dnie byłaby bardzo zadowoloną, bo utwory kon
kursowe, jeżeli nie są arcydziełami, to w każdym 
razie wymownie świadczą o rozwoju nasze sztuki. 
Że jednak lubimy słuchać wygodnie, łatwo i nie
zbyt głęboko w muzykę się wmyślać, przeto po 
większej części szukamy muzyczki płytkiej i tę 
najchętniej oklaskujemy, skarżąc się na muzyków 
narodowych, iż jej nie popierają, nie chwalą i nie 
nagradzają!... Oni ze swego stanowiska uczynić 
tego nie mogą i mają słuszność, a pielęgnowa
niem wszelkiej dobrej lub zdradzającej lepsze 
aspiracje muzyki pracują nad jej przyszłością. 
Słuchajmy tedy i cieszmy się, gdy w niej pracę 
i postęp dojrzymy.

i

Teatr, literatura i muzyka.
— Z teatru. A więc jutro konezy Bię sezon ope

rowy, trwający piąć i pół miesięcy, s-zou o wiele 
lepszy od kilku ubiegłych, a odznaczający się tem 
specjalnie, że zasilany był prawie wyłącznie siłami 
polskiemi.

Wczoraj właśnie żegnaliśmy jednego i pierwszych 
a może najwybitniejszego śpiowaka tegorocznego sezonu, 
ulubieńca oatej pubiicznośoi p. Juliana J a r o mi n a ,  
z którym zrosła się już tak bardzo opera lwowska, 
że bez niogo wyobrazić ją sobie trudno. Ulubieńca 
swego przyjmowała wczoraj publioznośó bardzo ser
decznie, na eamym wstępie przyjmowano go grom- 
kiomi oklaskami, któro po tarzał; ię po każdej od
śpiewanej przez niego arji. Wyprawiono mu formalną 
owację i wywoływane go poi akcie z‘ „Fausta* i z 
„Luereejl Borgii" po cztery , razy. Dyrekoji naszego 
teatru należy eię prawdziwe ńżianie za to, że sym
patycznego tego i wielce utalentowanego śpiewaka 
związała już kontraktem na rok przyszły.

Jutro wyjeżdżs p. Jeromin do Warszawy, gdzie 
śpiewać będzie przez trzy miesiące, Zasyłamy mu 
serdeczne „do widzenia w listopadzie".

Panna Arnoldson, która wczoraj zaohwyoała li
cznie zgromadzoną publiczność — znowu w składan
kach — czarującym swym głosem, pożegna jutro pu
blioznośó w „Traviaoie“ Yerdiego.

Panna P a t k i e w i o z ,  I tóra brała również 
odział w wczorajsztm przedstawienia, zbierała także 
liczne oklaski.

Dziś premiera Odegraną zostanie komedja Blu- 
ma i Toohego p. t „Kobiety nerwowe*.

Z początkiem przeszłego tygodnia rozpoczynać 
się będą przedstawienia o godz. 8 wieczór. Wobec 
panującego gorąca tropikalnego, jest to zarządzenie 
bardze racjonalne. W Warszawie rozpoczynają się 
w lecie we wszystkich teatraeh przedstawienia także 
dopiero o godz. ósmej. (?)

— W i e c z ó r  m u z y k a l n y .  W sobotę d. 18. 
maja urządza p. w . Czerwiński wieezór muzykalny. 
W programie między innemi numerami mieśoi się 
kantata narodowa, którą odśpiewa dwnnastka śpie- 
waoka „Eeho s towarzyszeniom orkiestry wojskowej. 
W koncercie wezmą udział par' i  di- ,- 'ka, panna 
C. 1 panna Helena Zimr o-

— Z a m k n i ę c i *  o p e ry na r o do woj  w Za
grzebiu nastąpi dopiero z końcom ozerwoa rb. Pu
blioznośó — teraz, kł»dy już zapófao — uozęezeza 
do opery JMkd&wyczaj licznie. Obawiano eię demen- 
ztraeyj ale nadzwyczajna oznjnośś polioji zapobiegła 
tomu. Raz tylko podozas przedstawienia „Zrinyi* Ja- 
*%iś gimnazjalista zawołał: Slava Zrinski I Preoz z ty
ranami] Prees z banom Khucnem!“ ajenci policyjni 
jednak wyprowadzili go zaraz, ozemu publioznośó by
najmniej się nie sprzeciwiała.

637.000 złr. Nadwyżka dochodów została zupeł
nie zabsorbowaną na wydatki ru ch u , a nawet 
pochłonęły one oprócz tego sumę 759.000 złr. 
Kolej lokalna Dębica-Rozwadów po raz pierwszy 
w ruch puszczona w r. 1888 przyniosła 41*089 zł. 
deficytu. Ogółem pochłonęły wydatki ruchu 5*44 
milj. złr. t. j o 759.000 złr. więcej, niż w r. z. 
Na usunięcie przeszkód wynikłych z zasp i po
wodzi wydano 351.000 złr.; na naprawę to
rów wydano 212.0UU złr.; na prace warstatowe 
212.377 złr.

1888 1887
Nadwyżka s linii Lwów-Kraków złr.

z pobocznemi liniami . . . 2,814.781 +  185.190
Nad yżt Unii Lwów - Brody- 

Podwołoezyska  280.48? — 72.271

s t a t n i e h ................................. 1,310.961 + 72.271
Nadwyżka z kolei lokalnej Jaro-

z ła w -S e k a l............................ 35.873 — 46 416
Bazem 4,442.008 + 88.783

Od tego: Deficyt linii Dębica^
B o zw ad ó w ............................ 41.525 + 84.871

Pozostaje 4,400478 + 53.912
Od tego: Spłata prjorytetów 2,275 225 +  194.721

Czysty dochód 2,125.253 — 140.809
Od tego: 4 '/, od akoji i kwota

am ortyzaeyjna........................ 2.039.276 — 6.801
Nadwyżka 86.976 — 134.008

I ’zial ekonomiczny.
Kolej Karola Ludwika. Sprawozdanie ty

mi dniami ogłoszone, wyjaśnia uderzający fakt, 
iż mimo nadwyżki 637.000 złr. w dochodach 
z transportu czysty dochód obniżył się o 140.000 
złr. w porównaniu z rokiem zeszłym. Zarząd 
uskarża się, iż austrjackie koleje za słaby miały 
udział w zaopatrywaniu zachodnich krajów kon- 
sumcyjnych. Żałoba ta, jak nietrudno się domy
śleć, j »st wystosowana pod adresem rządu, który 
odrzuciwszy projektow*ną taryfę kolei Karola 
Ludwika, położył honiec jej próbom wciągnięcia 
rosyjskiego eksportu zbożowego. W  ogóle wyno
sił transport zbożowy 265.390 ton i podniósł się 
o 25.820 ton, podczas gdy dochody podaje spra
wozdanie na 1*609 milj. złr., czyli o ?26.156 *łr. 
wyższe niż w r. z.

Rozwinął się bardzo transport nierogacizny. 
Wywieziono jej 35,8^0 (-f-12.492) sztuk, co przy
niosło 872.532 złr., czyli o 136.944 złr., więcej, 
“ iż w r. z. Transport drzewa i węgla także się 
podniósł. Dochód z niego wykazano 1*5 milj. złr. 
czyli o 116.640 złr. więcej, niż w roku z. Nafty 
transportowano 16.799 tonn, czyli o 2.545 tonn 
nęcej niż w r. z, Ruch osobowy wzmógł się 

nf i! / j  zao*1«dnich , a zmalał na wschodnich. 
Dochód z tego działu wynosił o 29.839 złr. wię
cej niż w r. z. Ogół dochodów transportowych 
wynosił 9'22 mjlj3 złr., czyli podniósł się o

JLfUiaCllU WitYłHŁJ pUZUSlSŁUBC <iO.D\JB Zet., po
zostaje po uiszczeniu już odsetków 4•/» od akcji 
tz. 8 zł. 40 ct., 109.286 zł. do dyspozycji. Z te
go podobnie jak w r. z. przekazać ma się do 
funduszu dyspozycyjnego 4( 000 zł. Suma 54.680 
zł. przypada na honorarja Bady zawiadowczej, 
reszta zaś 14.606 zł. ma być odpisaną na conło 
sospeso. W r. poprzednim przeznaczono na to 
eonto 160.000 zł.

Bilans zamknięty w d. 31. grudnia wyka
zuje następujące pozycje: Aktywa: Koszta za
chodniej sieci 48*27 mil. zł., koszta linij wscho
dnich 35*25 mil. zł.; kolej lokalna Jarosław- 
Sokal 5*18 mil. zł.; kolej lokalna Dembica-Roz- 
wadów 3*02 mil. zł.; zapasy materjałów 1.729 zł.; 
konwersja prjorytetów srebrnych 3'66 mil. zł.; 
nierozsprzedane 4*/a*/• prjorytety 2*25 mil. zł., 
eonto sospeso 419.125 zł. realności funduszu fer- 
syjnego 1*72 mil. zł., potrzebny zasiłek państwo
wy dla nowych linij 18*55 mil. zł!; należności 
6*289 mil. zł., gotówka w kasach 619.969 zł., 
efekta 2*95 mil. zł. Suma aktywów 129*4 m. zł.

Pasyw a: Akcje w obiegu 46*69 mil. zł., 
amortyzowanych 1*18 mil. zł. 4‘/a®/» prjorytety 
w obiegu 45 mil. zł.; 643.000 zł. amortyzowa
nych; 4*/, prjorytety 4*99 milj. zł., odsetki za 
1 stycznia; amortyzacja i zaległości 2 027 mil. 
zł., kaucje i depozyta 1 41 mil. zł.; po koniec 
r. 1888 otrzymane zasiłki państwowe 18*35 mil. 
zł., należności 6*04 mil. zł., nadwyżka 109.286 
zł. Suma pasywów 129*4 mil. zł.

Dnia 11. bm. odbvło się we Wiedniu 35-te 
walne zgromadzenie akcjonarjuszów tej kolei, 
ktorego wynik podajemy dziś w ogłoszeniach.

Nem fr. Presse donosi dziś, że od krótkie
go czasu ustał zupełnie transport nierogacizny 
z Galicji, ponieważ skutkiem zarazy pyskowej i 
racicowej, która wybuchła między nierogacizną, 
zakazaną została wysyłka tych zwierząt. Jakie 
znaczenie transport nierogacizny ma dla kolei 
Karola Ludwika, wykazuje powyższe sprawozda
nie, podług którego w r. 1888 dochód z trans
portu nierogacizny wykazał 372.532 zł., czyli o 
136.944 zł. więcej, aniżeli w r. 1887.

Kolej lwowsko - ™erniowlecka. Bilans
tej kolei na r. 1888 wyaaznje następujące pozy- 
cj : Aktywa: Koszta budowy linii Lwów-Oz^r 
niowce 27*02 milionów zł,: linii Ozorniowee-^u- 
czawfl L *88 mil. zł.; inij'rumuńskich 32*52 mil. 
zł.; realności we Lwowie i w Paszkanach 
91.049 zł., rie maszyny pociągów ciężarowych 
33.460 zł. Udział w kolejach lokalnych bukowiń
skich, a mianowicie w linii Czerniowce-Nowo- 
sielics 500 000 zł. w innych liniach 1*73 mil. zł.; 
udział w kapitale kolei Lwow-Bełzec 2,394.000 
zł., w kolejach lokalnych kołomyjskich 219.240 
zł.; wymagane zasiłki gwarancyjne dla linij au- 
strjackich 30*6 mil. zł., odsetki tych zasiłków 
11*73 mil. zł., różne należytości 4*78 mil. zł. 
pozostałość kasowa 322.3U9 zł. Zapasy efektów 
6*84 mil. zł., suma aktywów 165*75 mil. zł

Pasywa: kapitał akcyjny 26,911.200 zł. 
Prjorytety 52*22 mil. zł. Konto uzupełniające ka
pitału 5.8 mil. zł., konto amortyzacyjne 2*27 
mil. zł., nie podniesione odsetki i dywidendy 
685.512 zł., dług gwarancyjny u rządu austrja- 
ckiego wraz z zasiłkiem 40*99 mil. zł., zasiłki 
gwarancyjne rządu rumuńskiego 22.77 mil. zł. 
różne należytości 6*08 mil. zł., kaucje 79**644 
zł., własne i cudze efekta 6.05 mil. zł., konto 
strat i zysku w 1,143.174 zł. Suma pasywów 
165*75 mil. , v J ™

Sprawozdanie z targi zbożowego na 
Kleparzu. K r a k ó w  dnia 14. maja. Sta po
wietrza był jak dotąd bardzo dla zasiewów po
myślny, bo cały szereg ciepłych, pogodnych dni, 
ułatwił ukończenie zasiewów wiosennych i na 
spóźniony rozwój wegetacji wpłynął korzystnie. 
Wprawdzie u nas słyszeć się już dają skargi na 
posuchę, lecz z drugiej strony przewidywania, że 
na św. Pankracego nastąpi oziębienie temperatu
ry, nie znalazły potwierdzenia, a zresztą z We- 

tra -iów sprawozdania o stanie za- 
siewówbrzm.ą całkiem pomyślnie.

Wskutek tego na giełdach zagranicznych 
znowu w ostatnich -dniacl nastąpił zwrot n “epo 
m yślnr, co także na dzisiejszy targ u nas nie 
pozostało bez wpływu. Ceny ostatnie utrzymały 
się wprawdzie, lecz chęć do kupna osłabła wido
cznie i dlatego trudno było sprzedać cokolwiek, 
tem więcej, że w miarę iak znikają widoki dal
szego podniesienia cen , spekulacja cofa się od 
interesów, a odbyt pozostaje ograniczony do nie
wielkich potrzeb miejscowej konsumeji.

Płacono za pszenicę białą od 7*75 do 8*20 
zł za czerwoną od 7*70 do 8*10 zł., za żółtą od 
7*70 do 8*10 zl ; za żyto od 6*65 do 7*  zł *

od 6 50 do 7'25 z l ; za owie« od 6;&0 do 7*25 zł. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów.

W iedeń d. 14. maja. Przypędzono na tutejszy 
targ bydła rzeźnego 3927 sztuk opasowego i 928 
sztuk chudego. Razem 4855 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 520 sztuk 
opasowyoh, i 78 sztuk ohudyoh ; z Bukowiny 275 
sztuk opasowych. Ogółem przypędzono o 450 sztuk 
więcej, a z samej Galicji o 95 sztuk więcej niż zeszłe
go tygodnia.

Popyt był w ogóle słaby. Ceny w porównaniu 
z zeszłym tygodniem spadły e 1 zł. do 1 zł. 50 ot. 
Nie sprzedano 164 sztuk.

Płaeono: g a lio y jsk o  - buko w iń  s k i  r woły 
opasowe po 48 do 51 zł., za towar przedni 52 do 53 
i po 54 zł.; węgierskie woły opasowe po 48 do 54 zł., 
za towar przedni po 55 zł. dó 56 z ł , wyjątkowo po
58 zł.; z innych krajów koronnych Po 49 do 55 zł., 
a za towar przedni po 56 do 58 zł., wyjątkowo po
59 zł.; krowy po 20 do 28 zł., stadniki po 19 do 
27 zł.; bawoły po 18 do 21 zł. za oetnar metryczny.

Bydło chude 30 do 120 za sztukę. ■

Ostatnie notowania produktów
z dnia 15. maja 1889.

Lwów: pszenica 6*80 do 7*25, żyto 5*30 do 5*80, 
jęczmień browarny 5*75 do 7*—, owies 6 — do 6*85, groch 
6 50 do 10*50, wyka 6*75 do 7.50, rzepak 13*— do 13 60 
Iniapka —•— do —*—, keniozyna czerw. 50*— do 76*—, 
koniczyna biała 50*— de 60*—, szwedzka 60* - do 75*—.

Tarnopol: pszenica 6*85 do 7*20, żyto 5*25 do 
5*76. jęczmień browarny 6*60 de 6*75, owies 5*50 do 6*—, 
groch 6*— do 10*—, wyka 6*50 d^ 7*25, rzepak 12*80 do 
13 10, lianka —* - do —•—, koniczyna czerwona 48*— do 
74*—, koniezyna biała 50*— do 60—, koaiozyna szwedz
ka *— de — .

Podwołoczyska: pszenica 6 70 do 7 70, żyto 4 75 
de 5-35, jęczmień 5*— do 6*50, owies 5*60 do 6*—, groeh 
6 — do 10.—, wyka 6*— do 7*20, rzepak 12*70 do 18*40, 
lnianka —*— do — , koniczyna czerwona ——  do — *—, 
koniezyna biała 48*— do 59*—, ezwedzka —*— dc'"4—*—•

Jarosław : pezeniea 7-— do 7*85, żyto 580 do 
6*15, jęczmień 5*75 do 7*—, owiee 5*80 .o 6*15, groeh 
6*50 do 11*—, wyka 6*75 do 7*50, rzepak 10*— do 11*15, 
Iniapka —•— do —•—, koniozyna ozerwona 48*— do 74*—, 
koniezyna biała 81*— do 35*- , koniezyna ezwedzka —*— 
do — , tymotka 20 — do 30*—-

Czerniowee . pszenica 6 90 do 7*10, żyto 5 70 do 
do 6*70, jęczmień 5 80 do 6*10, owiee 6*— do 6*35, groch 
6*— do 10, wyka —*— do —■—, rzepak —*— do -  *—, 
lnianka —■— do —.•—, koniczyna czerwona 65* -  do 68 —.

Wezyetko za 100 kilo netto bez worka.
C h m ie l  od —■— do —•— zł. nominalnie za 56 

kilo, looo Lwów.
Okowita gotowa za 10*000 litrów pre. looe Lwów

11.75 de 12— zł.
Ceny nominalne. Brak handlowego rnehu.

i 4 /i o /e renta wspólna —*—. 5#/„ renta austr 
papier. —*—. 5°/0 renta austr. złota —*—. Ren
ta 4#/o węg. złota 103*15. 5°/„ renta węg. papiero
wa 97*57. Napoleondory —*—. Marki niem. —*—.

T u l i m y  „Gazety M o w e j* .
W iedeń d. 15. maja. Prezydentem 

delegacji austrja&Kiej będzie hr. Falkenhayn 
(z Izby panów), wiceprezydentem Chlumetzky, 
przewodniczącym komisji budżetowej Jaworski. 
Hr. Taaffe myśli zamknąć Izbę posłów w so
botę. Na nalegania ministra Schónborna Ra
da państwa załatwi jeszcze w tej sesji usta
wę o karach na rekrutów, którzy się do po
boru nie stawią.

W iedeń d. 15. maja. Izba posłów 
przyjęła w trzeciem czytaniu ustawę dotyczącą 
ulg w przymusie legalizacyjnym.

In szp ru k  d. 15. maja. W wyborach 
do Rady miejskiej z kurji trzeciej zwycię
żyła kompromisowa lista klerykalno - antise- 
micka.

B udapeszt d. 15. maja. Dzienniki 
poranne konstatują, że minister oświaty Csa- 
ky stanowczo zagroził złożeniem swojej teki 
z powodu oporu klubu liberalnego przeciw 
projektowi założenia katolickiego zakładu wy
chowawczego dla chłopców. Rokowania w tej 
j^westji toczą się jeszcze.

B erlin  d. 15. maja. Pomimo że część 
prasy gadzinowej, zwłaszcza wysoce półurzę- 
dowe Beri. Polit. Nachr., od zdrajców plwały 
na sławnych malarzy i rzeźbiarzy niemie
ckich za to, że wystawę paryską obesłali, 
wyjechał do Paryża dyrektor muzeów berliń
skich, Bode, aby oglądnąć niemiecki oddział 
artystyczny i zawiózł na cele onego nową 
znaczną składkę, co nie mogło nastąpić bez 
porozumienia z rządem. W sprawie samoań- 
skiej doszło już do zgody w sprawie agra- 
ryjńej, ograniczenia dowozu broni i napojów 
gorących, w sprawie ceł i zarządu miejskiego 
w Apii. Niemcy nie zażądały dotychczas od
szkodowania.

P a ry  i  d. 15. maja. Senat uchwalił 
wczoraj postawić ustawę o poborze rekrutów 
na dziennym porządnu i odroczył się do 
czwartku.

W Izbie posłów postawiono na porzą
dek dzienny rozprawę budżetową. Basly żą
dał pierwszeństwa dla ustaw, biorących w 
obronę stan robotniczy, czemu się Tirard 
sprzeciwiał. Izba odrzuciła 278 głosami prze
ciw 241 wniosek Baslyego i rozpoczęła obra
dy nad budżetem.

B ru k sela  dnia 25. maja. Zupełnie 
mylną jest wiadomość, że król zw la do Bru
kseli na wrzesień konferencję międzynarodo
wą dla uzupełnienia konferencji berlińskiej 
co do sprawy Kongo. Prawdą jest tylko, że 
w roku zeszłym rząd angielski zaproponował 
rządowi belgijskiemu, a nie królowi, jako 
monarsze państwa Kongo, aby podjął inicja
tywę względem zwołania konferencji między
narodowej dla stłumienia niewolnictwa w ca
łej Afryce. Rządy dopiero niedawno temu 
przychyliły się do tego kroku, i rząd belgij
ski podjął się rozesłać zaproszenia na tę kon
ferencję, ale odpowiedzi jeszcze nie nadeszły, 
więc też nad terminem poczęcia konferencji 
dotąd się jeszcze nie zastanawiano.

R zy m  d. 15. maja. Jak Opinione do
nosi, wybuchły w I  mbardji rozruchy wło
ściańskie Do Orluno (powiat Galarate), gdzie 
chłopi bez najmniejszego powodu pustoszą po
siadłości właścicieli z’emskich, odeszła kom
pania wojska z urzędnikami policyjnymi. 
W Yareao i okolicy, tudzież w Oasorezzo 
(powiat Rho) pa uje takie wzburzenie umy
słów, że obawiać się należy rozruchów. Do
noszą o licznych aresztowaniach tamże.

K a ir  d. 15. maja. (Ajencja Stefaui.) 
Mahdi wystosował dochedywa pismo, sławią
ce w pełnych Duty wyrazach zwycięztwo der
wiszów nad Abisyńczykami. Do tego pisma 
ńjłączył list królowej angielskiej do negusa, 
znaleziony po bitwie pod Metemmeh w tegoż 
obozie.

Wledefi dnia 15. maja godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 304*50. Akcje alpejskie 
Towarz. górniozego 71 30. Ak«je węgierskie Banku 
kredytowego 314*75. Akcje Banku anglo austrjac- 
k ego 129*80. Akcje Unionbankn 234*40 Akcje ko
lei Karola Ludwika 207 . Akcje kolei Północnej
262*80. Akcje kolei P>łudniowej (Lombardy) 110*50. 
Akcje kolei Alfoldzkiej —*—. Akcje kolei Państwo
wej 242 90. Akcje kolei Lwowsko - Ozem. 236 —. 
Akoje kolei węg. półnoono-wsohodniej 190*25. Losy 
komunalne wiedeńskie 147*20. Akcje Tow. tureckiego 
114*75. Galie, oblig. indemniz. 105*—. Akoje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 208.50. Losy re
gulacji Cisy -*—. Akcje banku dla krajów koron
nych 237.80. Akcje Bankvereina 111 80. Rosyjski 
rubel papierowy 127*— . Losy prem. węg. —*—.

W ia d o m o ś c i
Lwów, dnia 15. maja. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztukę.
płaeą żądają

Kolej galie. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 205*75 208*75 
Kolej Lwow.-Ozer.-Jasska po 200 zł. w. a. 235*25 288 75 
Banku hipotecznego gal. po 200 rf. w. a. 289*— 293.— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w.a. —•— 216*—

II. Listy zastawne za 100 słr
Banka hipotecznego galicyjskiego 6*/0 ■ —*— —

,  „ „ 5*/. . 100*40 101.40
„ „ gai. 5% wył. 10"/, p 103*40 104*40

Banku k ra jo w e g o  los- w 51 1. . . 97*50 98*50
Towarzystwa kred. galio. ziem. 5% . . 100 75 101*75

„ kredyt, gal. ziem. 4°/0 . . . 96 — 97.—
„ kred. gal. ziem. 5°/0 los. w 37 1. 100 75 101*75
„ kr&u. c. ziem. 4°/0los. w41ł/» 1. 9 4 — 95 —
„ kredytowego gal. zism. 41/„%

los. r  52 1.........................  98.75 99-75
„ kred. gal. ziem. 4a/„ los. w 561. 93*— 94*—

III. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włość, w likw. (d. 6 pr.) 3°/v 57 50 . 59*50
Gal. Z. kred. włość. (d. 5%) 2%°/  ̂ . . 48-— 50*—
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6% los w 15 l a t ............................ —■— —-—
1Y. Obligi za 100 zł.

lndemnisacyjne galioyj. 5•/, m. k.........105'— lOf *—
Kom. banku krajowego 5*|t w. a. 1. em. . 100*50 101*50
Pożyczka krajowa z r. 1873 6®/, w. a. . . 104*— TOP*—
Pożyczka krajowa 1883 4‘/i* /« ............  96-50 * 97-50

V. Losy.
Losy miasta K rakow a........................... 26-— 28'50
Losy miasta Stanisław ow a.................. 36-— 38-50

VI. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i  5-59 5-69
Du :at c e s a r s k i ..........................................5 61 5*71
N apo leondor......................................... 9 39 9-49
Półimperjał r o s y j s k i .......................... 9-65 9-75
Babel rosyjski s r e b r n y  1-36 1-48
Babel rosyjski p a p ie ro w y  1*26 1-28
100 marek niemieckich................................. 57-50 58-50
Srebro za 100 złr.  .............................—• —■—
Kupony w srebrze  ...................—•— —■—

PrzyjecEłtślI da Lwowa
dnia I Ł  maja 1889 :

Hotel Zoria. W. Toozyski i J. Zakrzewski z Kra
kowa. J. hr. Młodecki z Monasterzysk. J. Jędrzej owicz 
z Zurawiee. H. Polko z Kral wa. M. Budnicka ze Strza
łek. J. hr. Fredrowa z podlisek. J. Jabłonowski z Za- 
gwoździa. B. Górski z M. ;rzan. J. Mai iewski z Czernik 
L. Szawłowski z Przewłoki L. Bychlioki z Nowoszyc. 
A. M. Sehwarzberg z Paryżu. J. Burzyński z Bursztynu.

Hotel Francuski. St. Fihauser z Niehieszczan. A. 
Totis z Budapesztu. El. Wysoczański z Sokala. J. Dudziń
ski z Komarna. H. Bosenhaum, M. Łowy i B. Gussmann 
z Wiednia. Dr. A. Surowiecki z Tarnobrzega. E Bozwa- 
dowski z Wiązowy. J. Kellerman z Kańczugi. K. Sehaff- 
nagl z Krakowa. Dr. M. Fr.-.nkl z Czerniowieo. S. Lttwy 
i M. Hoffmann z Budapesztu. Ks. Przi .zlakiewioz 
z Ostrowa.

Hotel Europejski. P- Herglotz z Aussig. A. Sein- 
kovic z Jarosławia. L. Kubala i S. Falkennau z Pragi. 
J. Jelazio z Wiednia. A Słoneeki z Zadurowa. W. Ynnga 
z Przemyśla. H. Pollak z Wiednia. J. Czajkowski z Tarnik.

Hotel Angielski. Ł. Myszkowski z Jarosławia. J. 
Biał ikórski z Bybła. M. Borowski z Podhajeo. J  Gabry- 
siewioz z Krakowa. N. Trzcińska z Toustobab. J. Siegel- 
baurn z Baska. B. Scholz z Kamionki.

Hotel Krakowski. A. dr. Ccghen z Bohorod san. 
8. Lechowski ze Skolego. G. Banach z Wiednia. B. Fiał
kowski z Glinian. A. TJrsel z Sassowa.

Nieustająca wystawa zjednoozonego Towa
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy ulicy Trze
ciego Maja (dom Tcnnera), otwartą jest codziennie 
od godziny 10 rano do 4 po południu. Wstęp od 
osoby kosztuje w niedzielę i święta 15 ct., w dnie 
powszednie 30 ot. Dla ozłonków wstęp wolny.

NADESŁANE.
(Bnbryia ta nie pochodzi od Bedakoji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze ua siebie.)

J  A S K Ó Ł K I .
Wróżki wiosny, w jssiorze spiąoe od jesieni,
Zbudźcie się pod strzechami tęczowego grodu !
W gniazdach z puchów łabędzioh, nieznająoe ehłodu, 
Zbudźoie się!... Oośoie śniły, w prawdę się prze

mieni...
Fani wasza rzuciła wczora garść promieni 
I  rozbiła nad wami zasklepienie lodu,
A teraz schodzi, jutrzni podobna u wschodu... 
Dotknęła wód jeziora — i wirem pierśoieni
Ku głębi klęśnie fala... Już z otwartej toni,
Jak z klesza lecą ptaki do różowej dłoni,
A ona pieści trwożne i puszcza na słońce..
Tak to, nipi w świat polecą między rzeszę gwarną, 
])o oiebie, Wiosno moja! lękliwie się garną 
Pieśni, które zbudziłaś w głębi serca śaiące.

Dr. Władysław Dulęba
203przeniósł kancelarję

do domu Wgo P. Kiselki
plac M arjacki 1. 9, I. piętro.

P o cią g i kolejow e.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. marca 1889.)

Do Lwowa przychodzą:
Z K rak o w a ............................
Z Podw ołoezysk...................
Z Podwołoezysk na Podzamcze 
Z Czcrniowiec, Husiatyna i Sta

nisławowa . .
Z Czerniowiec i Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa. Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztu, Ławoeznego, Krosna, 

Chyrowa, Husiatyna, Sta
nisławowa i Stryja . . . 

Z Bełżca (Tomaszowa) . . . 
we wtorek i piątek . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakt wa . ....................
Do Podwołoezysk...................
Do Podwołoezysk z Podzamcza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa

i H usiatyna.......................
Do Stanisławowa, Czerniowieo

i Czortkowa.......................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

Biatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrow i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyua, Ławoeznego, Pesz
tu, Chyrowa i Stróża . . 

Do Bełżca (Tomaszowa) . . 
we w to r e k .......................
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4*03 850 9*28 7*15
220 315 y 7*00
2 08 2-38 g. 6*22

?
8 0 0 1106

6-40

3*40
8 26

1'35
5-55
10-10

2*28 4-20 7*20 8-30
4-11 9.52 i-d10-35
4-22 10^3 1 11*05

9-20 9-50

1008

10-35
8 1 0

5-20
7-49
4-41

Uwaga: Godziny drukowane gruuemi liezDami, oznacza
ją  porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano.
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Do nowo urządzonego 
H A N D L U  B Ł A W A T N E G O  i D R O B I A Z G O W E G O

p u d  firmą:

W I L H E L M  S Y U O I t  891
we Lwowie, przy placu Marjackim I. 4. (Hotel Europejski) nadeszły świeże

U A T C D I A ł  V  WIOSENNE i  LETNIE na suknie damskie, kostii. 
l l l / l  I L l l J n l i  I  my itp. — Próbki na żądanie firanko.

Kupię majątek w Galicji
w cenie od z lr . 4 5 .0 0 0  — 7 5 .0 0 0  w ziemi pszennej 
z budynkami w dobrym stanie, z ogrodem. Pośrednictwo wykluczone.

Oferty wraz z opisem i warunkami sprzedaży majątku pod 
adresem: Kapitan Obermajer, Kraków ul. Krowoderska. 441

L U B I E N
Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y  S I A R C Z A N Y

20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szczerea 
432 (Staeja telegraficzna i poezta w miejscu).

F o o c a t e k  s e z o n u  S O - g o  M a j a .
Lekarz ordynujący S r .  C. Sztembarth.

Łazienki w tym roku urządzono z wielkim komfortem. Wanny porcelanowe 
i mozajkowe, posadzki mozajkowe — sprowadzenie wody do wanien wedle naj
nowszej metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono park
0 kilkadziesiąt morgów.

POMIESZKANIA z kompletnem urządzeniem hotelowem od SO cent. do
1 złr. 20  ct. na dole. Dla mniej zamożnych gości pokój z knchenka i urzą
dzeniem 50 ct. dziennie, miesięcznie 12 złr. zniżona cena jazdy pocztowej mię
dzy Lwowem a Lubieniem na 75 ct. od osoby. — Fiakier zakładowy z Bródka 
40 cent. od osobv. — W sezonie 1. od 2!). maja do 20. czerwca i UJ. od 20. 
sierpnia, eeny pbmieszkań o 20 °/0 niższe. W tym czasie biedni, opatrzeni 
świadectwami ubóstwa przez <*. k. ataroatwo uwierzytelnionemi, otrzymają 
znaczne ulgi. — Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie

Zarząd z a k ł lu Zdrojowego.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i u lep szon ych  ogn io trw a łych  tek tur

do krycia dachów 
S. SZELIGI - ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 

Lwów, Korytna 13.
poleea:

ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEKTITJRE wysokich gatunków do krycia daehów, 

LAJ ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych,
SMOLE ANGIELSKĄ bezwodną.

O susza a s fa lte m  jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.

Fabryka wykonywa w oałym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu
rowe i reperacje tyohże.

440 M etr □  od 60 do 80 centów. — Gwarancja la t 5.

J W a j t a n i e j  !
1 Wyborowe wina szampańskie: Moet & Chandon, Haidsick 

Monopol, Mumm & Comp.
Wina szampańskie styryjskie wyśmienite.

WINA węgierskie, tokajskie i maślacze; austrjackie, reń
skie , francuskie białe i czerwone, styryjskie i hiszpańskie. 

Koniak francusk i, wfldki JW. hr. Drohojowskiego
poleca 318

M M  KAROLA BAŁŁABANA K  LWOflfi
pod „Złotym kogutem”, u lica  H alick a  1. 23 .

Komitet leczniczy kolonii Rymanowskiej
podaje do publicznej wiadomości, iż w r. b. podobnie, jak lat poprze
dnich, urządzone będą w Rymanowie dwa oddziaiy kolonii leczniczej, 
męski i żeński, na czas pełnych 5 tygodni wakacyjnych. Wedle §. 2 
statutu, do kolonii przyjmowane będą dzieci od lat 8—12 podlegające 
chorobom skrofulicznym a moralnie prowadzące się. Podania o przy
jęcie winne być wniesione najdalej do końca maja b. r. pod adresem : 
Komitet leczniczy kolonii Rymanowskiej ulica Skarbkowska 1. 39. Pó
źniejsze zgłoszenia uwzględniane nie będą. Do podania dołączyć na
leży: a) świadectwo dyrekcji szkolnej o zachowaniu się i o moralności 
ncznia, gdyż do kolonii leczniczej Rymanowskiej, która jest instytucją 
leczniczo - pedagogiczną, tylko przykładnie i moralnie prowadzące się 
dzieci przyjęte być mogą; b) świadectwo lekarskie stwierdzające, że 
chory potrzebuje kuracji wód jodowych, dalej czy i jakie dotychczas 
przebywał choroby i operacje, czy gdzie i jakie posiada rany i jakiego 
wymagają one opatrunku, wedle bowiem §. 4. dzieci, posiadające rany, 
wymagające szpitalnego opatrunku , do kolonii przyjmowane być nie 
mogą; c) świadectwo ubóstwa i d) wykaz odzieży, którą kandydat do 
kolonii z domu otrzymać może. Podania o przyjęcie za opłatą uwolnio 
ne są od świadectwa pod c)

Kolonia lecznicza w r. b. urządzoną będzie w dotychczasowem 
zabudowaniu i wynajętych ubikacjach w Rymi nowie, gdyż starania 

uzyskanie potrzebnego funduszu na budowę własnego domu nie do
prowadziły jeszcze do należytego rezultatu. Komitet wszakże ma nie- 
płonną nadzieję, iż przy życzliwem poparciu ogółu, drogą publicznych 
składek i subwencyj od miasta i k raju , które uzyskać ma nadzieję, 
w roku przyszłym lecznicza kolonia znajdzie się już we własnem za 
budowaniu, co dopiero pozwoli kolonii odpowiednio do jej znaczenia 
i pożytku urządzić się i rozszerzyć. Wszelkie datki na urządzenie ko
lonii leczniczej w r. b. jak t»i na budowę własnego dom u, przesyłać 
należy na ręce skarbnika Towarzystwa kolonii leczniczych p. Włady 
sława Zontaka (ulica Teatralna, muzeum Dzieduszyckich). W razie nad
syłania za pośrednictwem dzienników, komitet najuprzejmiej uprasza 

wyraźne zaznaczenie, iż datek przeznaczony jest dla „Leczniczej' 
kolonii w Rymanowie. Nazwiska wszystkich ofiarodawców prócz ogło 
szenia w dziennikach umieszczone będą w złotej księdze kolonii ry 
manowskiej." Nazwisha zaś osób , któreby na budowę ofiarowały naj
mniej 50 złr., będą wypisane na tablicy marmurowej.

W końca uprasza komitet wszystkie krajowe dzienniki o łaska
we powtórzenie tego ogłoszenia; „Lee z n i cza*  bowiem kolonia 
w Rymanowie nie . ist wyłącznie dla miasta Lwowa jak t. z. kolon 
wakacyjne czyli higieniczne, lecz jest instytucją krajową. Mogą więc 
z jej dobrodziejstw korzystać dzieci szkół całego krajn, jak z drugiej 
strony od całego kraju lecznicza kolonia oczekuje poparcia i do niego 
ma prawo.

I W O N I C Z
Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz 

S z c z a w y  a lk a liczn o  - s łon e  jod  i brom
zawierające, skuteczne w chorobach sk ro fu lic z n y c h  i ich złośliwych na
stępstwach, w chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie i w licznych 

chorobach k o b ie o y . . .
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.

M lekc, Ż ętyca , kefir inhalatorium . 
Z nakom ita stacja  k lim atyczn o  - leczn icza .

Fora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja 
do końca września.

Mieszkania w  l-szym i ostatnim sezonie o ł‘,b część tańsze.
Lekarz zdrojowy D r. KI. Dębicki b. asystent Klin. TJniw. Jagiell.

Prospekty rozsyła franko Dyrekcja, 386

262 C. k. uprzyw. patent.

Opaska przepuklinowa
bezi sprężyny na ciele ze sprężyną

i Tę całkiem nową 
[konstrukcję opasek 
[przepuklinowych ze 
sprężyną mogę każ
dem u cierpiącemu 
na HTJPTTJBĘ, k tó
ry naw et najcięż- 
szem i najstarszem  
cierpieniem  je s t do-

Kicn siynnycn l e o m y  urnuum a uznana- —
piej polecić. — Jednostronna sztuka 5 złr. 50 o t., 
dw ustronna sztuka 10 złr. Podanie m ia ry : 1) Obję
tość około bioder w centim. 2) Gdzie leży rup tu - 
r a ?  po lewej, prawej stronie, lub po obu stronach. 
3) W ielkość rup tu ry  m niej więcej n. p. wielkość 
ja ja  kurzego, gęsiego, pięści i t. p.

0. NEUPERT Nachfolger,
fabryka b an aażów

w Wiedniu, 1„ ftraben Nr. 29. 
(Im Innern des Trattnerhoffes).

Rozsyłka punktualn ie i dyskretnie z illustrow anym  
opisem użycia za zaliczką.

Cement, gips,
tektury terowe do krycia dachów, 

ter pogazowy i drzewny,
jakoteż i inne artykuły budowlane 

poleea:
3 E X a r . i . d . e l

Józefa Hankego
we Lwowie, Rynek 1. 88 

pod „Czarnym Psem*. 380

MAJĄTEK
położony w powiecio Tłumackim, blisko 
staoji kolejowych Tłumaoz i Nilniów w 
obszarze prsesało 1000 m rgów w rolash 
i lasach, wolny zupełnie od długów tabu 
larnyoh jest na sprzedaż z zasiewami, z 
żywym i martwym inwentarzem. Bliższych 
szczegółów ndzieli WP. Popławski, poczta 
Tłumaoz. Wyłącza sir pośredników. 492

Na wielkiej mi 
w Brukseli

dyplomem honorowym

j wystawie 
1888 odinaczony 

52

dla mężczyzn
zdumiewający wynalazek!

Dr. Borsodl c. k. elektro-metaliczna 
płyta wypróbowana i  nagrodzona- 
usuwa uiemto płciową, wzmacnia sa, 
umarłe n.rwy, odżywia je, przywraca 
młodość. Przyrząd ten niesłyehanie 
pomysłowy i prosty w użyciu. — No
szenie tego przyrządu, uieiwracające 
zresztą zupełnie uwagi, wystarcza do 

osiągnięcia pożądanego skutku. 
Ceny : I .  kl. z ł. 55. — I I .  kl. z ł. 40.

I I I .  klasa z ł. 30.
Pracownia c. k. uprz. elektre-metali- 

cznych płyt. (Patent Dra Borsodi).
Wiedeń, I. Weihburggasse Nr. 9.
Dokładna broszury za uadesłan. 50 ct.

OJCIEC pięciorga dzieci oslarooonyoh 
przed kilku dniami śmiercią matki szn- 

ka litościwej osoby, któraby przygarnęła 
i wzięła za swego najmłodszego synka, 
ulica śnieżna 1. w podwórzu, D. 8. 10;

U KOŃCZONY FILOZOF z długoletnią 
praktyką nauczjoieleką, poszukuje 

lekcji. Zgłoszenia: S. 2. Fiśtyń. 108

„Smutno zawsi i  tęskno, ale sa to 
na myśl spotkania się serca skacze z ra
dości, co za rozkosz, okropnie się na te 
oiesię, mam Ci tyk do powiedzenia, naj- 
piękniejssa układam na przyssłośó pro
jekt a, wsiystkie odnoszą się do Ciebie je
dynie, przel naa ii<> jak dbam o Ciebie, 

te żeby Cię módl kochać i być kocha
nym przez Ciebie.

Itarjisz v Mali
poszukuje ponownie

ta  i
biegłego w wyrabianiu pertr t  
taeyj. — Zgłaszający się zechcą 

przedkładać swe świadectwa.
478

F o lw a rk
k r z e W i c a
między Bełzem a Uhnowem po
łożony ma na sprzedaż 1000 
korcy kartofli, 700 cybulki sas
kiej a 800 Glaesonów. Bliższa 
wiadomość w zarządzie dóbr Beł 
zeć, poczta w miejscu. 494

SZPRYCOWAME MATICO
PP. GRIMAULT 1 K°, A pteknny w Paryii 
Przyrządzone wyłącznie z liści per winńsldej rośliny 

Matice, siprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
| kilku na powszechne wziącie. Leczy w bardzo krótkim 

czasie najuporozywsze rittfcski.
W Pary**,». VwUnnt, i »  głłwnyeh oplata*

Bais rs, Buckera, Wcwiórskiego, Sklcpińskiego,

mm Molecziicy Salzburg-Parsch
u stóp Graisbergu, 15 minut od miasta, wspaniałe widoki alpejskie, 
Masaż kuracja dla otyłych i dyjetetyczna, elektryczne kąpiele. Szwedzka 
gimnastyka. Sala gimnastyczna. Basen do pływania. Całodzienne utrzy- 
315 manie złr. 2. Prospekty darmo. D r . H re y e r .__________

J^WSZYSTKlCHSKLADACTMjYGAR

Le D R A P E A U  N A T I O N A L

SZTAIDAh CAEODDWT
prawdziwy francuzkl

P A P IE R  DO CYGrA RETEK
SAMZO OICNH

P P -  C r w l e y  k  H o a r j  ^
W  P A R T tfU

^  * * 1 8 Z Ę  r u t  W  t N A & L A d 0 * ^

” m i i  CfrrtW NY !1LA A U ST R Y I: O t t o  K a n l t z  &. I S tn s s  Im  H lm m fil. I .  W W lBDM jO.

N u jsk ateczn iejsiym  środkiem  do

t a l i  t r e w  j n z y s z c z a p ]  & t a  wiosnę
jest J. Herbabnego wzmocniony

Syrop sarsaparylowy
J. Herbabnego wzmooniony syrop sarsaparylowy 

działa łagodnie rozwalniająoo, polepszając krew 
w wysokim stopniu, albowien wszystkie ostre i 
chorobliwe pierwiastki, które czy-ią krew gęstą, 
włóknistą i niezdolną do szybkiej cyrkulacji, 1 ta 
kowej usuwa, jakoteż wszyitkie zepsute i cuoro- 
bliwe soki, nngromadzoną flegmę i łółd, jako przy
czynę wielu chorób wydziela z organizmu w spo
sób nieszkodliwy i nie sprawiający botu.

Skuteczność tego syropu jost zatem według
orzeczeń Lkarskich wyśmienitą dla cierpiących na zatwardzenie, uderzenia 
krwi au głowy, szu;, w uszach, zawrót, ból głowy, na gościec i cierpienia he- 
moroidalne, zaflegmienie żołądka, złe trawienie, wzdęcii wątroby i śledziony, 
dalej na obrzękłość gruozołów, liszaje, wyrzuty naskórne itp.

Cena oryginalnej flaszki wraz z broszurą 85 ct., p ,ztą o 1^ ct. wię
cej za opakowanie La/da flaszka musi być opatrzona powyższa marką ochron
ną, jako znak prawdziwości. 425

Centralny skład wysyłkowy dla prowincji:
we W ie d n iu , „ A p te k a  m i* B a rm h er iig k e it* *

Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.
T a

S I  . . ________
mar, W. Bedyk, K. Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kolassa, i A. Fuohs i 
B. K eler;. w Brzeianach: A. D urst; w Barszczówie : M. Niemszewski j w 
Cfermcmcacft: u Goliehowskiego. dr. J. Barber, W. y. A lth ; w Dorna Wa
tra  F. Fritsoh ; w Drohobyczu: J. Aichmttller apt.; w Chzrahumora: E. Bo- 
tezat; w Horodence M. Axentowiez ; w J  troslawiu : J. Eohm i Grsymała; 
w Jaśle: E. Palch; w Kimpolung: F. Fritsch; w j  tom ; J. Sidorowie* 
i E. ritenzel; w Kopyczyńcach M. Eeder; w Krynicy. H. Nitribit; w Milówce : 
M_Quiriiii; \ M ielcu : A. Pawlikowski: w Niiankowieach-. W. Włcdzimir- 
sk i; w PodwołoczysJeach: D. Sohneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Prze- 
myślanach Z. Baranowski; w Badowcach: J. Bosignon i Decani; w Soda- 
górze: Bubinowioz: w Sniatynie: F. Niemozewski; w Suezawiei Ed. Liszka 
i J . Haberman; w Sanoku: F. Giela, w Stanisławowie: A. Beili i J. Ma
cura apt.; w Samborze: Aleksiewiez apt. w StarośyAcu: H. Ffillenbaum; 
w Tarnopolu: J . Jamrogiewici, K. Kanane; w Tarnowie: S t. Pawłowski,- 
w Ustrzykach: J. Biedl; w Wilamowicach: F. Sohneider; w Żółkwi', w e. 
k. apt. obw. A. Dadleoa.

Na sezon letni
L A M P Y  O G R O D O W E

palące się przy największym wietrz.

S T u Ł O W E , ŚC IE N N E  i  W JH ZĄ C E
do altan, werand, kiosków itp.

L 1C H T A H Z E  1 L A T A R N I E
do ogrodów publicznych, zakładów leczniczych i restauracyj.

Nairozmaitsze Lam py
do

oświetlenia is.ręslelri
poleca

H .  D I T M A R
Plac Marjackl 1. 9. we Lwowie.

Cennik illustrowany wysyłam gratis. 489

I

Sacharyna
Sacharyna
Sacharyna

Sacharyna
Sacharyna

jest 300 razy słodszą jak cukier a nie Jest 
węglowodorkiein. Y
wedle Jednozgodnego orzeczenia umiejętno
ści Jest zupełnie nieszkodliwą przyprawą.
ws systkle powagi lekarskie nznały Ją Jako 
naJzD»L„wftszy snrogat enkru, niesłychanie 
korzystna _w diabetes, otyłości, stłuszezeniu 
serca, gośćen, elerpieniach żołądka, kiszek, 
pęc irza i  nerek, niemnjej jako pożywienie 
dla dzieci i uzdrowieńeów.
jest znakomitym ś r o d k i e m  a n t y s e p t y -  
e z n y m ,  dlatego też, zwłaszcza w leole, 
w wodzie roztworzona lub też w wodzie so
dowej, limoniadzie, sokach owocowych, lo
dach, galaretach, kremach Itp. nletylko po
prawia smak, ale służy jako napój zapobie
gawczy i bardzo zdrowy.
jest nieocenioną de wszystkich konserw, 
kompotów itp., gdyż pozwala im latami 
utrzymywać się, przesz! tdz* tworzeniu się 
pleśni, zapobiega zepsnein.
Jest niezbędną w podróży, dla turystów, 
na okrętaen itp.
a dostanie jej w każdej aptece, droguerji, 
handlach korzennych itp.

493

Generalny zastępea dla Austro-Węgier
J U L jI U S  j a l o w e t z  ,

Wien, I I , Nordbahnstrasse N r. 26.

D R O BN E OGŁOSZENIA.
po cencie od wyrazu.

495 ( 00 )

Czernidło

na calem 434 iwiecle.

St. Fernolendt
- w  T T y io d L U l-o .  „

za pomocą tego osornidła otrzymają 
się w jadnoj oliwili bes natężania nai- 
piękniajaiy połysk, nio psojo om sko

ry ale nadajo jej wielką trwałość. 
Dostani* prawie we wszystkich han
dlach monarchii austro-węglerskiej.

Z powoda wielu bezwartościo
wych nailadewafi, uprasza się Szan. 
Publicznciś, aby wyraźni* żądała wy
robu Fernolendta, i tylko ten jako 
prawdziwy uznawała, który posiada 

powyższą markę i moje nazwisko 
St. Fernolendt.

fts-ta Wh w mPl»Mtttwtqri i
Cltrplącymn* podngrę 1 rm- nutjiia poKca dą pruwtizlwy

Paln-Eipeller
■ „kotwloą-

h  Htilliimh woęiMri ipOMt I

Jako kordao

l7S

5°1q listy zastawne węgierskiego zakładu kredytowego ziemskiego.
Węgierski zak ''ń kredytowy ziemski na dnia 29. kwietnia b. r. wypnścil do wylosowania 

do 1. listopada r. b : J v  >

5°|0 listów zastawnych za złr. 2,766.800 nominalnej wartości.
. Węgierski ogólny zasład kredytowy (Ungarische Allgemeine Greditbank) nastręcza właści

cielom wylosowanych obligacyj zamianę na

4-°L listy zastawne węgierskiego zatładn kredytowego ziemskiego.
(Yarunki zamiany
1. Przeznaczone do, zamiany 5*/« listy zastawne węgierskiego nakładu kredytowego 7raz 

z bieżącym kupouam przyjmujemy -łr. 100*75 łącznie z
n - -4 1  bieżących 5%  edsetków od 1. do 81. maja rb. 

razem złr. 101'16 do wypłaty.
2. 4%  listy zastawne węgierskiego zakłada kredyt, ziemsk. z bieżącym kuponem będą po 

złr. 100 nominalnym kapitałem po złr. 96*75 łącznie z
„ —*32 bieżących 4*/. odsetków od 1. do 81. maja rb. 

razem złr. 97*0r. policzone.
a /. , ^ e,dle teg0 obIicze“ '& otrz) podpisujący podzielną przez 100 złr. kwotę nominalną

od 4’/. Irstów zastawnych Węg. zakładu kredytowego ziemskiego, o ile ta kwota przez wartość
odliczyć się mają.c% od dostarczonych 5*/9 listów zastawnych Węg. zakładu kredytowego ziemsk. 
znajduje pokrycie, podczas gdy prze wyżka jej będzie wyrównana gotówka w  miejscu wymiany.

4. Ci właściciele listów zastawnych Węg. Zakładu kred. ziemsk. wylosowanych 1. listopa- 
da a. c., którzy chcą skorzystać i  podanej oferty zamiany, mają swe 5•/, listy zastawne

do dnia 16. m aja 1889 w łą czn ie
wraz z wykazem numerów złożyć. Złożyć je można 488

w BUDAPESZCIE w Węgierskim Zakładzie kredytowym ziemskim:
n ,Tn -T,  w Węgierskim „Allgemeine Creditbańk*;

w wiiiiDNIU w c. k. up. i. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przem ysłu: 
w BERLINIE. LWOWIE,^PRADZE 1 w filiach c. k. uprz. austr. Zakładu kredyto- 

w OPAWIE i TRYESCIE /  w ego dla handlu i przemysłu.
które to miejsca wydadzą deponenta 4*/. listy zastawne Węg. Zakłada kred. ziemsk. wypadające 
na deponowane listy zastawne wraz z gotówką za wyrównanie.

Budapeszt, w maju 1889. W ę g ie r s k i o g ó ln y  teak ład  k re d y to w y .

C. k, uprzywilejowana kolej galicyjska Karola LudwiKa.

488

o0tQ

Na odbytem dnia dzisiejszego 34. Walnem Zgromadzeniu zwyczaj- 
nem akcjonarjuszów c. k. uprz. kolei galic. Karola Ludwika uchwalono 
wypłatę kuponu zapadłego na dniu 1. lipoa 1.88P kwotą

Z ł r .  5  i  2 6  c e n t ó w  w .  a> .
którą przy kasie centralnej Towarzystwa w Wiedniu i rzekomych agentu
rach płatniczych podnieść można.

Powołanie pana hrabiego Franciszka Mycielskiego do Rady zawiadowc/.ej zostało 
zatwierdzonem, a członkowie tejże, których funkcja ustała, mianowicie

© r j  r
3 i v £ a . - a j : 3 r  0 3 7 * C i o T o l e r

zostali ponownie wybrani.
Do Wyaziału rewizyjnego powołani został panowie: Dr. Ferdy

nand Kratter, Juliusz Kunewalder, Szymon Millesi, a na następców tychże 
panowie: Dr. Ehrenfeld, Henryk Nirenstein i Józef Hónigsyald.

Wiedeń, 11. M>ja 1889.

zawiadowcza

Wydawca i ^ipowieizialny redaktor Jaliws* Starkel. Fapier 1 fabryki Ozerlaiekiej. Z drakami i litograti PiJi^ i Spółki. (Telefona Nr. 174 A).


